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r S ognie w największym w Europie piecu „B“ w hucie Kościuszko 


Nowe wielkie zwycięstw 


polskich mas pracujących y 
w walice © pok©j i Plan Sześcioletni 


CHORZÓW (PAP). W dniu 12 bm. zapżonęły. ognie w największym | 
najnowocześniejszym w Europie wielkim piecu wybudowanym w hucie 
nKościuszko” w Chorzowie. Bohaterscy budowniczowie pieca - giganta i 
cata polska klasa robotnicza odniosy w tym dniu kolejne radosne zwy” 
cięstwo: Piec oddany Został gospodarce narodowej na 4 miesiące į 18 dni 

"= przed terminem, : 


Edward Hadamik — przewodniczą 
cy sztafecie, przodownik pracy z hu- 
ty „Batory“, podaje zapalony znicz 
Premierowi Cyrankiewiczowi, mó- 
wiąc: „Niech ten płonący znicz bę- 
dzie symbolem zwycięskiego budow- 


ŻĘ 5 E LAS W A Wyk To PY 
ERY WYRA AOR 


R POLSKI 


W dniu uroczystości od wczesnych 
godzin rannych wszystkimi bramami 
huty „Kościuszko” płynęła na plac 
przed nowym wielkim piecem zwarta 
rzesza hutników, budowlanych, górni- 
ków i robotników z miejscowych za- 
: pracy, 

Punktualnie o godz, 10, przy dźwię- 
kach hymnu narodowego, przybywa 
owacyjnie witany przez wielotysięczne 
rzesze Premier Józef Cyrankiewicz. | 
Wraz z Premierem przybyli m/nister 
Przemysiu Ciężkiego — Tokarski, wi- 
ceminister Przemyszu Ciężkiego — Że-| 
majlis, wiceprzewodniczący CRZZ — 
Ćwik oraz przedstawiciele Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i wladz miejscowych. 


la entuzjazmu dobiega szczytu, kie- | nictwa socjalizmu w naszym kraju.“ 
dy na trybunie staje Premier Rządu | Oczy zebranych śledzą otwór wiel- 
RP — Józef Cyrankiewicz, kierując | kiego pieca. Pochodnia rzucona przez 
do załogi serdeczne pozdrowienia. Premiera ogarnia płomieniem nagro- 

Słowa Premiera Cyrankiewicza 'madzone paliwo. Szumi stłoczone po 
były raz po raz przerywane huraga- wietrze, wciskane do pieca z na- 
nami braw i okrzykami na cześć | grzewnic. Pod wpływem podmuchu 


— 


W zorowa plantacja 


Ą 


W Państwowym Liceum Ogrodniczo*Winiarskim w Zielonej Górze 
prowadzona jest wzorowa plantacja winorośli, w której szkolą się mło: 
de kadry fachowców. Zadaniem ich będzie zaktadanie nowych plantas 
cji, Zgodnie z wytycznymi Planu 6:letniego uprawa winorośli w Pol: 
sce rozszerzy się do 500 ha. 

Na zdjęciu: Dyr. Artur. Kaczanowski przeprowadza praktyczną lek* 
cję przy pielęgnacji winorośli, z Foto — CAF 


Przedstawicieli Rządu i partii wita w 
imieniu rady zakładowej Ernest Nie- 
miec. „Dzisiaj — mówi on — w obec- 
ności przedstawicie!| Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej | naszego 
Rządu Załoga budująca oddaje zażo” 
dze produkującej na 142 dni przed ter- 
minem piec, kłóry powstał w wyniku 
nowego, socjalistycznego stosunku do 
pracy polskiego robotnika, technika i 
inżyniera, w wyniku walki o każdy 
dzień | każdą godzinę dla przyśpiesze- 
nia budowy nowej Polski, lepszego | 
szczęśliwszeqo jutra, któremu na Imię 
socjalizm”. 

Na mównicę. wsiępuje naczelny dy- 
rektor huty „Kościuszko” — inż. Sza- 
frański. Mówi on o czugiej i trudnej 
walce, jaką stoczyła załoga budowni” 
czych pieca-giganta, o olbrzymich trud 
nościach, jakie w tej walce pokonano 
i odniesionych sukcesach: wykonano 
300.000 m* wykopów, zażożono 100.000 
m’ żelbetu, zbudowano 15.000 ton kon 
strukcji, zainstalowano 4.000 ton- ma- 
szyn, położono kilkanaście kilometrów 
torów kolejowych, około. 25 km kabli 
stowych, 10.000 m przewodów wod- 
nych i qazowych, wmurowano ponad 
10.000 ton materiałów  ogniotrwalych. 
Dostawy dla budowy pieca wykonane 
zosteży przez ponad 20 hut i ponad 
50 innych przedsiębiorstw. 

Duża część urządzeń mechanizacyj- 
nych i automatyzacyjnych dla gigan- 
tycznej inwestycji dostarczona została 
przez Związek Radziecki. Dzięki temu 
największy w Polsce agregat hutniczy 
został tak zmechanizowany, iż najcięż- 
sza praca żadowacza zostala całkowicie 
zastapiena pracą maszyny, że pracę se- 
tek ludzi wykonywać będzie obecnie 
Jeden czżowiek, kierujący mechaniz- 
mem. 

Oddając ten piec załodze huty „Ko 
ściuszko” życzymy jej nowych suk- 
cesów produkcyjnych. 

Niech żyje i rozkwita nasza Oj- 
czyzna — Polska Ludowa!“ 

Okrzyk rzucony przez przedstawi- 
ciela budowniczych podchwytują 
wszyscy: Wzruszenie i entuzjazm ma 


luje się na wszystkich twarzach. Fa- 


Rządu Ludowego i Prezydenta Bie- | zapala się koks. Z placu zrywa się 


ruta. Z kolei wygłosił przemówienię 
Minister Przemysłu Ciężkiego Julian 
Tokarski. 

Premier Cyrankiewicz dekoruje 
następnie przodujących  budowni- 
czych wielkiego pieca wysokimi od- 
znaczeniami państwowymi, składa- 
jąc dekorowanym najserdeczniejsze 
życzenia dalszej owocnej pracy. W 
tym samym momencie na plae wpa- 
da sztafeta motocyklowa, wioząca 
znicz zapalony u ognia pieca marte- 
nowskiego nowej stalowni huty „Czę 
stochowa”. 


Przyznanie nagród 
za pokojowe pieśni 
młodzieżowe 


BERLIN (PAP). Pićrwszą nagro- 
dę za najlepszą pokojową pieśń mło 
dzieżową uzyskał Serafin Tulikow 
(ZSRR) — za „Marsz młodzieży ra- 
dzieckiej". Drugą nagrodę uzyskały 
następujące utwory: „Pieśń festiwa- 


lu" — (Anatoli Nowikow — ZSRR), | członków organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w WP 


„Jedność“ — Czue Hsi-Hsien, — Chi 
ny), „Przyjaźń - jedność - pokój“ — 
(Andre Asriel — Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna), „Na spotkanie 
naszej młodzieży* — (Jean Wiener 
— Francja) . 

Pieśń Tadeusza Skwarczyńskiego 
(Polska) pt. „Nie pozwolimy” uzyska 
ła honorowe odznaczenie. Na kon- 
kurs nadesłano około 70 pieśni. 


Imponująca manifestacja 2 milionowej rzeszy młodzieży w Berlinie 


chmura białych gołębi. Wybucha z 
tysięcy ust potężny śpiew „Między- 
narodówki*. Po stalowych szynach 
automatycznych urządzeń biegną 
wózki naładowane koksem. Z komi- 
nów buchają kłęby gęstego dymu. 

Na trybunie staje znany w całym 
kraju pierwszy wytapiacz huty „Ko- 
ściuszko“ — ZMP-owiec Henryk Kə- 
wol, odczytując ze wzruszeniem mel- 
dunek załogi do Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta. i 

Piec „B“ został uruchomiony. No- 
wy, potężny obiekt Planu 6-letniego 
włączył się do pokojowego budow- 
nictwa Polski Ludowej. Już wkrót- 
ce z czeluści tego hutniczego gigan- 
ta popłynie nieprzerwaną strugą cen 
na surówka. Powstanie z niej stal na 
konstrukcje nowych budowli socja- 
lizmu. 


WARSZAWA (PAP). W dniu 13 
bm. Najwyższy Sąd Wojskowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w procesie 
członków organizacji dywersyjno- 
szpiegowskiej w Wojsku Polskim. 

Sąd uznał oskarżonych winnymi 
wszystkich zarzutów aktu oskarżenia. 

Na mocy wyroku osk. Tatar Sta- 
nisław skazany został na karę doży- 
wotniego więzienia, Utnik Marian — 
na 15 lat więzienia, Nowicki Stani- 
sław — na 15 lat więzienia, Herman 


Wcielając w życie nasz Plan 6-letni 
budujemy podstawy Polski Socjalistycznej 


, Meldunek budowniczych Huty „Kościuszko 
przesłany do Prezydenta RP BOLESŁAWA BIERUTA 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT 


WARSZAWA 


My, zaloga przedsiębiorstw budow- 
lanormontażowych oraz załoga huły 
„Kościuszko”, przesyłamy Ci meldunek 
o uruchomieniu dia dobra Polski Ludo- 
wej na 140 dni przed terminem naje 
większego obiekłu drugiego roku Pla- 


nu ó-letniego, wielkiego pieca „B”. 


Każdy. dzień przynosi nam nowe suk- 
cesy na polu budownictwa socjalistycz- 


nego w naszej ojczyźnie. 


My, robotnicy, skupieni wokóż Pol- 
skiej Zjednoczonej Par Robotniczej 


Wyrok w procesie 


Franciszek — na dożywotnie więzie- 
nie, Kirchmayer Jerzy — na doży- 
wotnie więzienie, Mossor Stefan — 
na dożywotnie więzienie, Jurecki Ma 
rian — na 15 lat więzienia, Roman 
Władysław — na 12 lat wiezienia 
i Wacek Szczepan — na 10 lat wię- 


zienia. 

* 
, Uzasadnienie. wyroku zamieścimy 
jutro. 


Czynna obrona pokoju 


zespoliła młodzież całych Niemiec w dniu walki 


przeciw remilitaryzacji i o zawarcie traktatu pokojowego w 1951r, 


BERLIN (PAP) Wiełkim przeżyciem dła delegatów ze 101 krajów był 


i Rządu Ludowego pod Twoim prze” 
wodnictiwem, kroczymy do coraz nos 
wych zwycięstw w ksi o pokój i rea“ 
lizację Planu 6-leiniego. 

"Tylko dzięki władzy ludowej stało 
się możliwe wykonanie w tak krótkim 
czasie wiełkiego pieca „B”, który jest 
dzielem polskich inżynierów, technia 
ków i robotników. 

Przy budowie wielkiego pieca „B” pa 
miętaliśmy o Twych słowach, że „weles 
lając w życie nasz Plan 6-letni, budu” 


nłków o wolność į sprawiedliwość spo 
4 c a”, 

Budowa tak nowoczesnego | zmecha 
nizowanego pieca stała się możliwa 
dzięki przyjacielskiej pomocy wielkies 
go sąsiada į sojusznika — Związku Ra- 
dzieckieqo, który dostarczył przedłera 
minowo najnowocześniejszych i najbar 
dziej skomplikowanych urządzeń me- 
chanicznych i elektrycznych | przysłał 
doświadczonych inżynierów do pomo“ 
cy w monłażu. 

Łamiąc trudności piętrzące się w trak 
cie budowy i montażu, pamiętaliśmy 
również, iż każdy dzień skrócenia prac 
— ło ceqiełka w umocnieniu pokoju. 

Budowa ła jest jeszcze jednym dos 
wodem wielkich si> twŚrczych, tkwlą= 
cych w nasze: klasie robotniczej, 

Te siły twórcze wniwecz obracają f 
obrócą zakusy imperialistów anglos 
amerykańsk'ch I ich zbrodniczych agen 
łów w Po!sce, dażących do powstrzy- 
mania rozwoju gospodarczego naszego 
kraiu. 

Obywatelu Prezydencie, my, robotni= 
cy — hutnicy, przyrzekamy Ci, iż nie 
ustaniemy w wysiłkach, aby budowa 


|cu Marksa — Engelsa wypełnili dele 


dzień 12 sierpnia. Ponad 2 miliony chłopców i dziewcząt z całych Nie- 
miec manifestowało w dniu tym w Berlinie przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich oraz za zawarciem traktatu pokojowego z Niemca- 
mi w 1951 r. 


O godz. 8.00 rano trybuny na pla-|na Zlot Młodych Bojowników o Po- 
kój. Gorąco powitali oni przybywa- 
jącego Prezydenta NRD — Wilhel- 
ma Piecka i członków rządu. Miej- 


gaci zagraniczni, przybyli do Berlina 


Polski żelaza i stali postępoważa coraz 
szybciej raprzód, 

Damy coraz więcej surówki i stali dla 
budowy podstaw naszej szczęśliwej 
przyszłości, dla budowy podstaw sos 
cjalizmu w Polsce. 

Niech żyje | rozkwiła nasza Ojczyz- 
na — Polska Ludowa! 


spadochronach. Z różnych stron mia 
pa 6 oh: ofe 1 na plac kolumny 
młodzieży niemieckiej, niosące sztan 
dary $FEMD i Międzynarodowego 
Związku Studentów. Ža nimi posuwa 
się las sztandarów ze sztandarem 
ZSRR na czele. Za nim widać sztan- 
dar zwycięskiego narodu chińskiego, 
krajów demokracji ludowej i innych 


Na 142 dni przed 
terminem oddano 
do użytku najwięk 
szy obiekt drugie* 
go roku Planu 6: 
letniego, wielki 
piec „B” w hucie 
„Kościuszko”, któ: 
ry widzimy obok 
na zdjęciu. 


sca honorowe na trybunie, nad którą 
widnieją olbrzymiej wielkości potre- 
ty Stalina i Piecka, zajmują członko 
wie rządu NRD z premierem Gro- 
tewohlem na czele, członkowie Fron- 
tu Narodowego Niemiec Demokra- 
tycznych, bojownik o zjednoczone po 
kojowe i demokratyczne Niemcy — 
Max Reimann, prezydium Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
Międzynarodowego Związku Siuden- 
tów, przywódcy postępowych organi 
zacji młodzieżowych różnych kra- 
jów, uczestnicy Zlotu oraz członko- 
wie kórpusu dyplomatycznego z 
dziekanem korpusu — ambasadorem 
ZSRR Puszkinem na czele. 

W niebo wzlatują setki rakiet. z 
których rozwijają się flagi, narodów 
całego świata, opadające powolnie na 
z 


Dziś na str. 3 zamieszczamy przemó- 
wienie premiera J, Cyrankiewicza, wy- 
głoszone z okazji oddania do użytku 
kazać pieca „B” w hucle „Kościusz 


Foto — CAF | AOR 


narodów. Dziesiątki 


„Freundschaft!“ 


Z dziesiątek tysięcy piersi zrywa 
się okrzyk „Stalin“. Nad posuwają- 


(Ciąg dalszy na str, 2) 


Triumwirat Pleven, 


ekspozyturą faszyzmu 


PARYŻ (PAP). Omawiając skład 
nowego gabinetu utworzonego przez 
Plevena dziennik „,L'Humanite" pi- 
sze: 

— U steru rządów stoją trzej lu- 
dzie — Pleven, Bidault i Rene Mayer 
-- najwierniejsi agenci imperialistów 


amerykańskich (i  zausznicy de 
Gaulle'a. 

Czy. trzeba przypomińać — pisze 
dalej „L'Humanite* — że, zdaniem 


dziennika „New York Herald Tribu- 


ne“, Pleven jest we Francji jednym 
z najbardziej zażartych zwolenników 


nar tysięcy rozen- 
tuzjazmowanych widzów wita owa- 
cyjnie młodzież niemiecką okrzykiem 


Niech żyje awangarda klasy robotnie 
czej, organizator zwycięstw narodu pol 
skiego — Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza! K 

Niech żyje nasz Prezydeni, Przewo- 
dniczący Polskiej Zjednoczonej Parkil 
Robotniczej, Towarzysz Bolesław Bie- 
rut! 


Bidault, Mayer 


francuskiego 


paktu atlantyckiego? 

Czy trzeba przypominać, że od 
dłuższego czasu jest on „mężem za- 
ufania* de Gaulle'a? 

Czy trzeba przypominać, że Ple- 
ven wraz z Bidault w 1948 roku wy= 
stąpili z inicjatywą utworzenia „blo- 
jku narodowego“ wokół de. Gauile'a 
|i jego neofaszystowskiego stronnic- 
twa RPF? 

Czy trzeba- wreszcie przypominać, 
że Rene Mayer jest przedstawicielem 


[panku Rotschildów we francuskiej 


klice rządzącej? 


mma Str.2 


BERLIN (PAP) Wielki plac Mark- 
sa — Engelsa był w niedzielę wie- 
ezorem widownią niezwykle podnio 
slej uroczystości. W obecności Prezy 
denta Niemieckiej Republiki Demo- 
dą ży Wilhelma Piecka, premie- 
ra Grotewohla, wicepremiera Uibrich 
ta, przewodniczącego Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
Berlinguera, przewodniczącego Komu 
nistycznej Partii Niemiec Reimana i 
przedstawicieli delegacji ranicz- 
s uczestniczących w 


się wręczenie sztandarów 
stalinowskich organizacjom Związku 


Zlocie — 


zwyciężyły w przedzlotowym Czy- 
nie Stalinowskim. DR 

Gdy wysoko nad Berlinem wzniósł 
się przymocowany do balonu i oświe- 
Hony powodzią światei reflektorów ol- 
brzymi portret Józefa Stalina — okrzy- 
kom na cześć Chorążego Pokoju į przy 
jacieła cavej 


Uroczystość zagaił Przewodniczący 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej — Erich Honecker, który na- 
piętnował zbrodniczą politykę terro 
ru Adenauera wobec miłującej po- 
mi, młodzieży Niemiec pami iag 

dy i aes ak podał do wiadomo- 
ści wyniki Czynu Stalinowskiego — 
zabrzmiał hymn o Stalinie radziec- 
kae ipia airera 
odśpiewany przez dziesiątki tysięcy 
zgromadzonych. Stalinowski sztan- 
dar otrzymały zwyeigkie organiza- 
cje Związku Wolnej Młodzieży Nie- 


Adamczyk i Ważny 


skaczą 4,10 m w Berlinie 


W poniedziałek, 18 bm. w dalszym 
ciągu rozgrywek w koszykówce ko- 
biet i mężczyzn. Polacy ponieśli dwie 
porażki. W koszykówce mężczyzn 
Polska przegrała z Węgrami 34:61 
(19:34), w koszykówce żeńskiej Pol- 
Ska przegrała wysoko z ZSRR 12:80 
(8:43). N 


W turnieju tenisowym w półfinale 
gry pojedyńczej mężczyzn Birkas 
(Węgry) pokonał po 3-godzinnej wal 
= Piątka (Polska) 6:3, 6:3, 2:6, 5:7, 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Węgierka Koermeczi pokonała swoją 
rodaczkę Vad 6:0, 6:1. W półfinale 
gry podwójnej mężczyzn Birkas — 
Vad (Węgry) pokonali parę polską 
Piątek — Licis 6:1, 6:2, 6:2. 


* 
W spotkaniu piłkarskim o trzecie! 
miejsce Czechosłowacja pokonała 


Polskę 3:0 (2:0). Wszystkie bramki 
zdobył Cejp. Polacy zawiedli strzało 
wo, zaprzepaszczając szereg okazji do 
zdobycia bramki. 


olmej Młodzieży Niemieckiej, które | 


CIU Ad 


mieckiej z Saksonii anhaltskigi i pól | hi Teltow, Paswałde i Greiz. 


nocnej Nadrenii — Westfalli (Niemcy 
Z heini ąz 


rankiem Stalina otrzymały organiza- ; witalny młodych 


dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP). W dniu 12 
bm. Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Pełnomocny Państwa Izrael w Pol- 


N e 


astępnie wicepremier Walter 
Ulbricht w 


osi} przemówienie. 


młodzież niemiecką zapewnia, że je- 
szcze odważniej niż © hczas 

dzie broniła sprawy pokoju, został 
odpisany 
,erlińskiego przez 4.1 
bojow. o j. 


tycznej. 


d dnia otwarcia Zlotu 

859 młodych 
burzy 0- 
zosta- 


ma ma ILUSTROWANY KURIER POLSKI mm 
Wręczenie sztandarów zwycięzcom w przedzlotowym Czynie Stalinowskim 


4.145.839 młodych hojowników 


_ podpisało w Berlinie adres do Józefa Stalina 


młodzieży Polski i 


BERLIN (PAP) W dniu 11 sierpnia odbyło si otkanie mł łoieży 
en od, d ją gola Pery h ar Zo: Młodych 
i Koepenicker Park wy 7 
odzieży Niemieckiej i 1.000 dzieweząť i 


Niemiec Zachodnich z delegacją | 
ojowników o Pokój (0) pescia 
członków Związku Wolnej 

lskich. 


artii Nie- 


| miec — Max Reimann. Przewodniczą zebranych į oświadczył 


Przemówienie obrońców 
Ostatnie słowo oskarżonych 


w procesie organizacji dywersyjno=szpiegowskiej w W. P. 


W. dniu 11 bm. W dziesiątym dniu 
rozprawy sąd udzielił głosu obroń- 
com oskarżonych. 

W obronie oskarżonego Tatara 
przemawiał adwokat Rettinger któ- 
ry podkreślił, że fakty ujawnione w 
toku procesu posiadają olbrzymie 
znaczenie historyczne. 

Malując szeroko zgniliznę moralną 
obozu emigracyjnego w Londynie, 


| adwokat Rettinger starał się udo- 


wodnić, że jego klient wszedł na 
drogę przestępczą wskutek demora- 
lizacji, panującej w tym środowisku. 
Równocześnie mówca przedstawił Ta 
tara, jako ofiarę zdradzieckich ma- 
chinacji anglosaskich imperialistów, 
którzy emigrantów polskich użyli ja- 
ko narzędzia w realizacji swych 
własnych, wrogich dła narodu pol- 
skiego celów. 

Zdaniem mówcy złożone w toku 
procesu wyjaśnienia osk. Tatara by- 
ły szczere, co powinno być wzięte 
pod uwagę przy wymiarze kary. 

Twierdząc, że oskarżony w pełni 
zrozumiał ogrom swojej winy, obroń 
<a wniósł o sprawiedliwy wyrok. 

Z kolei wygłosił przemówienie o- 
brońca oskarżonego Utnika — adwo- 
kat Zajączkowski. Wskazał on, że 
przestępcza działalność jego klienta 
jest konsekwencją wychowania, ja- 
kie otrzymał Utnik w sanacyjno-fa- 
szystowskiej szkole oficerskiej. Za- 
truty” nienawiścią do wszystkiego, co 
postępowe, oskarżony, znalazłszy się 
na emigracji w Londynie, pozostawał 


wynikiem wychowania przez reżim 
sanacyjńy. 

Jako okoliczność łagodzącą obroń- 
ca wysuwa również fakt, że we- 
dług opinii mocodawców Hermana, 
wywiad kierowany przez niego, da- 
wał zbyt nikłe wyniki. Reasumując 
swe wywody, obrońca prosi o spra- 
wiedliwy wyrok dla oskarżonego Her 
mana. 

Obrońca oskarżonego Kirchmayera 
— adwokat Łęski w dłuższym wy- 
wodzie starał się zobrazować przy- 
czyny zbrodniczej działalności oskar- 


żonego w stosunku do Polski Ludo- 


wej i narodu polskiego. 

Obrońca położył główny nacisk na 
fakt, że Kirchmayer pochodzi z bur- 
żuazji — klasy wrogiej wszelkim ru 
chom rewolucvinym Fakt ten — 
zdaniem adwokata Łęckiego — ma 
poważny wpływ na czyny oskarżo- 
niego. 

Właśnie wyjście z tego środowiska, 
tradycja, wychowanie, cała działal- 
ność oskarżonego w Armii Krajowej, 
stworzyły — jak mówił obrońca — 
podatny grunt dla popełnienia prze- 
stępstw przeciwko” Polsce Ludowej. 
Obrońca prosił sąd o orzeczenie kary 
sprawiedliwej. U 

W obronie oskarżonych Wacka i 
Mossora przemawiał adwokat Rozen- 
blitt. 

W stosunku do oskarżonego Wac- 
ka obrońca prosi? sąd o wzięcie nod 
uwagę — jako okoliezności łagodzą- 
cej — że oskarżony całkowicie przy- 


w dalszym ciągu w kręgu tej zgniłej | znał się do popełnienia zarzucanych 


atmosfery i łatwo dał się wyzyskać | mu przestępstw oraz wyraził skruchę | 


brzez wywiad imperialistyczny oraz | 
jego agentury w łonie emigracji. 


W stosunku do osk. Mossora obroń 


| ca — nie negując: że oskarżony po- 


Zatrzymując się dłużej nad poszcze | pełnił przestępstwo wobec narodu 
góluymi etapami przestępczej działal | polskiego ofiarowując swą współpra- 


neści Utnika obrońca starał się wy- | ce okupantowi 
|kazać że jako kierownik „Helu“ — | zwrócił uwagę na fakt nieprzyzna- 


niemieckiemu — 


* | Utnik pozostawał nod przemożnym | nia się osk. Mossora do współudzia- 


W gimnastyce kobiet po pierw- 
szym dniu ćwiczeń wolnych Polska 
spadła z 3 miejsca na 6. W konkuren 
eji indywidualnej Rakoczy jest na 
6 miejscu. 

x 


W wioślarstwie Polska startowała 
w dwójkach bez sternika. Załoga pol 
ska J. Świątkowski i Z. Żarnowiecki 
zajęła 2 miejsce za ZSRR, zdobywa- 
jąc srebrny medal. Wyniki technicz- 
ne: 1) ZSRR 7:45,4, 2) Polska 7:49,6. 


* à 
W zawodach lekkoatletycznych Po 


lacy odnieśli duży sukces. Startują- ` 


cy.w skoku 0 tyczce Adamczyk 


i Ważny zajęli drugie i trzecie miej- | 


sce, przechodząc wysokość 4.10 m. 
1) Brasznik USRR 4.20; 2) Adamczyk 
(Polska) 4,10, 3) Ważny (Polska) 4,10. 
Rzut kulą kobiet: 1) Toczenowa 
(ZSRR) 14,48 (nowy akademicki re- 
świata), 5), Bregulanka (Polska) 
*12,35, 6) Konikówna (Polska) 12,25. 
1500 mężczyzn: 1) Cevona (CSR) 
3:50;4, 8) Lewicki (Polska) 4:00,6. 
k . 
W siatkówce mężczvzn Polska wy- 
ała z Chinami 3:0 (15:4, 15:10, 
5:12). d 


Uwaga Czyte'niey' 
Przedpłatę na prenumerate 
zleconą 
ugtrowanano Knrara ocena 
na wrzesień w wysokości 
3.60 zł przyjmują listonosze 
i wszvstkie placówki pocztowe 


wyjątkowo do 20 bm. 


Prennmerata zlecona jest najko- 
rzystniejszą formą zapewnienia 
regularnej dostawy gazety. 


wpływem oskarżonego Tatara. „Ju w konspiracji w Wojsku Polskim. 
Omawiając dywersyjną i szpiegow | Mówca starał się też wykazać, że — 
ską działalność Utnika po wyzwole- | jego zdaniem — przewód sądowy nie 
| niu, obrońca usiłował osłabić zna- | ustalił faktów, świadczących o szpie- 
| czerie i zakres jego działalności wy- gowskiej działalności oskarżonego. 
v*ndowczej. Ohrofica prosił sąd o słnsznv hras 


wwvnażoną w toku procesu, adwokat 
Zsiaczkowski wniósł o łagodny Wy- 
rok.” 

Osk. Nowickiego bronił adwokat 
Retabiński. który stwierdził, że oskar 
żony ten przyzna? sin szczerze do wi 

|nv. Podobnie iak jego poprzednicy, 
| obrońca starał sie przedstawić swego 
klienta jako ofiarę zevbnego wpły- 
wu. środowiska przedwojennego i 
+, emieracvinego. 

. Odnośnie przestenczej działalności 
Nowickiego w ramach tzw. „Belu“, 
adwokat wvsunał tezę. według Kktó- 
, rej Nowicki oderywał w kierownict- 
wie tego ośrodka dywersii i szpie- 
sostwa mniejszą rolę, niż Tatar i 
, Kopański. 

| Obrońca był 


również zdania, że 


roli w organizowaniu szpiagowsko- 
dywersyjnego spisku w Wojsku Pol 


skim 
| W. lee 


*hrońe 
ca wniósł o łazodny wymiar kary 
, dla osk. Nowickiego. 

Następnie przemawiał obrońca 
oskarżonego Hermana adwokat Bie- 
jat. 

Opisał on działalność oskarżonego 
w okresie międzywojennym, później 
w czasie okupacii. a następnie w o- 
| kresie po wvzwolenin — starajac się 
jm. in. pomniejszyć dywersyjną rolę, 


"klik n="omówian'a 


jaką odgrywał Herman w II oddziale | 


Kom endy Głównej AK oraz w czasie 
pertraktacji o kapitulację powstania 
warszawskiego. Obrońca utrzymy- 
wał również, że ludzie, którzy wciąg- 
nęli oskarżonego do organizacji dy- 
wersyjno-szpiegowskiej wyzyskali je 
go reakcyjny światopogląd, który był 


Nowicki nie odegrał poważniejszej | 


Podkreślajac skruchę oskarżonego.  wiedliwy wyrok w stosunku do osk | 


Mossora.  , 
j „Adw. Sarnowski, przemawiajac w 
obronie bsk. Jureckiego usiłował wy 


| kazać, że jego klient nie brał udziału | 


w planowaniu zasadniczych akcji, 


skierowanych przeciwko władzy lu= | 


| dowej i narodowi polskiemu. Obroń- 


ca uważa, że szerzący propagandę ' 
antvradziecką i antyludową obóz re- i 


akcji, w którego kręgu obracał się 


oskarżony zarówno w okresie miedzy , 


woiennym, jak i podczas wojny na 
emigracji, stworzył podatny grunt 
dla przestępczej działalności Jurec- 
kiego. 

Wskazując na szczere przyznanie 
sie oskarżonego do winy oraz na je- 
i gò skruchę, wyrażoną podczas prze” 
"wodu sądowego — adw. Sarnowski 
wniósł o sprawiedliwy wymiar kary. 

W przemówieniu wygłoszonym w 
„obronie osk. Romana, adw. Maślanka 
, wysunął tezę, że wpływ osk. Tatara, 
a póżniej osk. Kirchmayera był de- 
cvdujacym czynnikiem, który po- 
„pchnął Romana na droge zbrodni. 
Adw Maślanko uważa, że Roman w 
ciagu całej swej działalności szpie- 
enwskiej i dywersyjnej na rzecz obo 
zi imperialistów i agresorów. był 
posłusznym narzędziem w rękach 


swvch przełożonych, którzy — mo-! 


dobnie jak ich zwierzchnicy — sto- 
scwoli metodę „wyciągania kaszta- 
nów z ognia cudzymi rekoma* 

W obszernym wywodzie, naświet- 
lajacym poszczególne fazy zbrodni- 
czej, antyludowej działalności oskar- 
żonych — adw. Maślanko podkreślił, 
że przestepstwa popełnione przez o- 
skarżonych z góry były skazane na 
niepowodzenie wobec czujnej posta- 
wy narodu polskiego, skupionego wo 


kół swego ludowego rządu. 

Jakkolwiek więc — mówił adw. 
Maślanko — fakt ten w niczym nie 
umniejsza winy oskarżonych, to jed- 
nak czynił on działalność grupy spis- 
kowców mniej niebezpieczną. 

W konkluzji adw. Maślanko wniósł 
o wyrozumiały ona 


Po przerwie sąd udzielił głosu o- 
skarżonym. ; 

Osk. Tatar potwierdził całkowita 
przyznanie się do popełnionych prze- 
stępstw. Podkreślił on, iż całą swą 
działalność uważa za wysoce szkod- 
liwe dla Polski Ludowej i działal- 
| ność tę potępia, a wraz z nią samego 
| siebie. Wyraża żal i skruchę, stwier- 
| dzając, iż żal ten jest tym większy, 
że w swym sumieniu nie znajduje 
żadnego usprawiedliwienia dla popeł 
nionych przez siebie zbrodni. „Karę, 
jaka będzie mi wymićrzona — stwier 
dził osk. Tatar — przyjmę jako słusz 
ną, sprawiedliwą i ostateczną. 

Osk. Jurecki, przyznając się całko 
wicie do winy, wyraził żal i skruchę 
z powodu popełnionych przestępstw 
i stwierdził: „Na moim smutnym 
doświadczeniu widać jasno, że drzwi 
wejścia do każdej konspiracji są sze- 
roko otwarte, ale drzwi wyjścia z 
niej są bardzo wąskie i zwężają się 
coraz bardziej w miarę tego, jak 
zwiększa się ogrom winy. Składam 
w ręce Wysokiego Trybunału los 
mojego życia“, 

Osk. Utnik stwierdził, iż zdaje so- 
| bie w vełni sprawę z wielkości swego 
przestępstwa i ogromu winy. Postę- 
powanie swoje tłumaczył wpływem 
otoczenia, w jakim się wychowywał 
i które kształtówało jego Światopo- 
sląd Przekonany jest wewnętrznie 
c słuszności kary jaką snotka oo za 
popełnione przestępstwa i prosi sąd 
o stworzenie mu możliwości dla od- 
pokutowania za winy. 

Oskarżony Nowicki mówił o wiel 
kiej ro iaka odegra? w iann żuein 
proces, który wstrząsnął jego sumie- 
niem i pozwolił mu zdać sobie spra- 
wę z ogromu krzywd, jakie wyrzą- 


Ruiz Daina Sal 5 nawe A 
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ponełnionvch przestepstw i prosił 
sad o wyrok umożliwaiącv mu z cza 
sem naprawienie swej winy. 

Osk. Roman wyraził wstyd z po- 
; wadu swej zbrodniczej działalności. 
Mówiąc ze skruchą o popełnionvch 
przestepstwach. prosił on sad o da- 
rowanie mu życia bv — „mógł wró- 
cic na łono społeczeństwa i zrehabili 
tować sie“. 

Ow 
j wiedliwy wymiar kary podkreślił. że 


1:-shmowor 


ZE 
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adata pakia bene nt 
wyrzadził narodowi polskiemu. *.Nie 
znajdnie słów na obrone swego prze 
stenpstwa* — stwierdził Kirchmaver. 

Osk. Herman potepiając swa do- 
tychczasową zbrodniczą działalność 
— starał się przekonać sąd. iż powo- 
dował się początkowo innymi moty- 
wami aniżeli te, jakie wynikły w 
rzeczywistości. 

Osk. Mossor przyznał się do współ 
pracy z okupantem hitlerowskim, na 
zywając to ciężkim błędem i hańbą. 
Swe zbrodnicze postepowanie usiło- 
wał wytłumaczyć wychowaniem ja- 
kie otrzymał. A 

W wykrętny sposób próbował Mos 
sor uchylić się od odpowiedzialności 
, za przestępcza działalność w organi- 
zacji dvwersvino-szpiegowskiej. 

Kończec osl, Mossor prosił sad a 
wymierzenie m" sprawiedliwej kary. 
„która pozwoliłaby mu odnokutować 

za popełnione wobec narodu polskie- 

go przestępstwa. 

Osk. Wacek, stwierdzając, iż w 
„pełni zdaje sobie sprawę z ogromu 
dokonanych przestepstw wobec Pol- 
ski Ludowej, prosił o sprawiedliwy 
wvrok. którv nozwo'łhv mu na res 


habilitację wobec narodu. 


zewodni- | 


c 
dzie | pi wita się dziś ze swymi brać- 


"Nr 218 mama 


_|olbrzynia manifestacja przyjaźni 


Niemiec 


HI Świato 


niło 50 tysięcy 


dzież Max Reimann powitał gorąco 
Newer Adenauera zmobilizował 

| 35 tysięcy policjantów. uzbroił ich 
w karabiny amerykańskie į usta- 

< wit wzdłuż granic Triżonii. Myślał, 
„że uda mu się przeszkodzić. 

| dzieży niemieckiej w przem 

y 


UE a oria 


kojowej. Mimo zbrodniczego terro- 
ru ï prześladowań, 25 tysiące dziew 
t i chłopców z Niemiec Zachod 


mi i siostrami z różnych krajów 
świata w Berlinie. Adenauer zapłaci 
za krew trzech młodych bojowni+ 
ków o pokój, gorących patriotów 
niemieckich, 
policjantów! 
Aż dò zwycięstwa będziemy wal 
czyć wraz z postępowymi i miłu- 
jącymi pokój narodami u boku na 
szego potężnego przyjaciela — 
Związku Radzieckiego o zapewnie 
nie ascona przyszłości młode- 
mu pokoleniu, o zjednoczone, demo 
kratyczne _ i ojowe Niemcy, 
przeciwko amerykańskim podżega- 
a wojennym i ich popleczni- 
om 


zabitych przez jego 


Wspaniała manifestacja przyjaźni 
młodego pokolenia Polski i Niemiec 
zakończyła się odśpiewaniem pieśni 
braterstwa, pokojowej twórczej pra- 
cy dła dobra ojczyzny, pieśni wałki 
o pokój, 


` 


Czynna obrona 
pokoju 
(Dokończenie ze str, 1) 7% 


cymi się szeregami powiewa transpa 
rent z napisem: 


| Gorąco witani są robotnicy — 
sportowcy w różnych strojach, Nios 
oni transparent z napisem: „Gotow 
do pracy i obrony pokoju”. 
Swą słuszną nienawiść przeciwko 
egaczom wojennym i przeciwko 
zdrajcy narodu niemieckiego — Ade 
neato zywa TĘ, estanci w 
niesionych kar urach i owi 
nich napisach. JWT 
Z i alei „Unter den Linden“ 
wartko wypływa kolumna defilują- 
cych rtowców. Idą gimnastycy, 
lekkoatleci, wioślarze, piikarze, pły- 
t wacy, hokeiści, bokserzy, tenisiści... 
| Za sportowcami kroczą grupy 
dzieży, symbolizujące zwycięstwo 
pokoju, zbratanie się młodzieży całe 
go świata rap Zlocie w iae oraz 
znaczenie 5-letn anu ar- 
czego NRD. Eosi "w 
I znowu równymi rzędami masze 
rują przez plac setki tysięcy mło- 
dzieży niemieckiej. Widzowie i de- 
monstrująca młodzież niemiecka złą- 
czeni są jednym, wspólnym, potęż- 
| prm pragnieniem — zachowania pô- 
| KOJU. 


Milicnowa rresza młodych Niem- 
| ców dale przekonywujący, potężny: wy 
| raz zrozumienia konieczności czynnej 
| ebrony pokoju i nieukżaganej wałki 
| przeciwko podpalaczom świata. 


Przeszło 8-godzinna manifestacja 
pokojowa młodzieży niemieckiej za- 
| myka liczna grupa młodych Saksoń 
czyków, zwycięzców akcji współza- 
wodnictwa w przygotowaniach przed 
zlotowych. 


w 

BERLIN (PAP) Ze szczególnymi 
owacjami witano młodzież Niemiee 
Zachodnich i. Berlina Zachodniego, 
która w długich kolumnach maszere 
wała, manifestując przeciwko zbrod- 
niczej polityce wojny i terroru, upra 
wianej przez imperialistów anglosa- 

ich i ich niemieckich pachołków 
w Niemczech Zachodnich. Na czele 
grupy zachodnio-niemieckiej, liczą- 


cej około 40 tysiecy chłopców i : 


| a. areni bohaterzy z Ha 
a. którzy aktywnie wys 
| przeciwko bombardowaniu ke 1 
apy przez lotnictwo brytyjskie. 
, pda patrioci z Miemie zachęt, 
nich nieśli transparentv głoszące 
i sła walki z planem Siama ka, > 
| W pochodzie uczestniczyły rów- 
nież dziestaśki tvsięcy młodzieży s 
Beriinavzachodnieg" nod hasłem wal- 
| ki o zjednoczenie Niemiec Demokra- 
, tycznych. 
ROZWIĄZANIE zgadywanki muzycznej 
(„Kto to wie”) z nr 217 podamy w nume 
a | 


Zaniesiony na trybunę przez mło- 
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4 + wielkiego pieca, towarzysze i oby- den 


Newa ROONEY 
à ia ZD PORTED 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nowa Polska, Polska żelaza i stali rodzi się pokojowym wysiłkiem całego narodu 


budow wielkiego pieca sora wiekejpzeniany 


którą przeżywa cała Polska, krocząca do socjalizmu 
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza, wygłoszone na uroczystości uruchomienia pieca „B“ w hucie „Kościuszko 


Robotnicy, technicy, inżynierowie | to wysiłek, ich to pomysłowość i Wór- 
'huty „Kościwsko” b lowniczowie | cza praca konstrukcyjna stworzyża je- 
watele 


Zebraliśmy się tu na uroczystość, 
która jest wiełkim świętem waszej 


pieców. | 
Ich to wysiłek i pomysłowość za- 
pewniła mu wysoki poziom technicz: 


elektryczności, mechanizacji i 
toryzacji, rodzi się wysiłkiem całego 
narodu. Ręka w rękę pracuje polski ro- 
botik, chłop I jntełigent partyjny i bez 
partyjny. Klasa robotnicza przewodzi 
narodowi w fej wielkiej pracy i walce, 


mo- 


N T ERAAN ka wiki prerdoki Fi 
ter Ca acainn PY Pomoc ZSRR kry ja goan ca sila agtis 

Eae ; — ia. i aród, 
Nosek EDN Gie b”. Żaka saaie) gwarancją zwycięstwa ph Łój wz 
huty, równocześnie duma polskiego | Nasz wielki sąsiad i sojusznik, kraj |ny i zwarty jak nigdy, oddany spra- 
hutnictwa, zostaje oddany do użytku. | zwycięskiego socjalizmu — wie niepodłegłości. socjalizmu i po- 
To znaczy, że odtąd przybywać będzie | Radziecki, przyszedź nam z pomocą w | koju. : 


a 


corocznie naszej gospodarce o ćwierć 
miliona ton więcej surówki. To zna- 
czy, że znowu dokonaliśmy wielkie- 
go kroku naprzód w rozwoju naszej 
gospodarki, na drodze uprzemysło- 
wienia naszego kraju, w realizacji na 
szego wielkiego Planu 6-letniego. To 
anaczy, że przebyliśmy znowu duży 
krok bliżej do socjalizmu. 


Symbol dzisiejszej 
© rzeczywistości 


Historia waszej huty i historia zbu 
dowania tego wielkiego pieca, to w 
wielkim skrócie historia gospodarki 
naszego kraju na omie dwu e- 
pok, a równocześnie obraz i symbol 
tego, co się dzieje dzisiaj w całej Pol 
sce. Krótko mówiąc, to historia wiel 
kiej przemiany, którą przeżywa cała 
Polska. 


Huta wasza istnieje bez mała pół- 
tora stulecia, Niegdyś, gdy ustrój ka 
pitalistyczny znajdował się jeszcże w 
rozkwicie, rozwijała się ta huta. By 
ła wówczas technicznie i ekonomicz- 
mie przodującym zakładem hutni- 
czym. Ale na dziejach tej huty odbił 
się los naszego kraju, który w owej 
epoce znajdował się w jarzmie za- 
borców. 


sprawie  najtrudniejszej, dostarczając 
urządzenie mechanizacji I automatyza- 
cji pieca, 

Taka jest historia pieca, taka jest 
historia każdej wielkiej jenów 
przemysłowej w Polsce Ludowej. Ten 
sam obraz roztacza się przed nami 

dziekolwiek się w Polsce zwrócimy. 

okonywa się wielka przemiana. Pol 
ska cała przeobraża się z zacofanego, 
uwstecznionego gospodarczo i tech- 
nieznie kraju w kraj wielkiego prze- 
mysłu, nowoczesnej techniki, gospo- 
darczego postępu. Tej przemiany do- 
konywa naród polski, jego dzielna 
i ofiarna klasa robotnicza. Dlatego 
w toku tej przemiany zmieniają się 
i ludzie. Odpada z nas, pozostaje za 
nami to wszystko, eo jest spuścizną 
przeklętego ustroju wyzysku i prze- 
mocy. Tworzy się nowy człowiek, czło 
wiek budownictwa socjalistycznego. 
Nowa Polska, Polska żelaza i stali, 


Zastój w okresie 
kapitalizmu 
międzywojennego 


Przyszedł czas w końctt ubie 
stulecia, że ówczesny pruski zaborca 
pew = sztucznie hamować rozwój 
przedsiębiorstwa na korzyść hut Za- 
głębia Ruhry. Huta OW „cm w zastój. 
Zastoju tego nie potrafiła oczywiście 
przezwyciężyć także dwudziestolet- 
nia gospodarka polskich kapitalistów 
z okresu międzywojennego. Wpraw- 
dzie w roku 1937 wysiłkiem polskich pieczeństwo. Rządy USA, W. Bryta- 
inżynierów i polskich robotników sta | nii i Francji zamierzają już w naj- 
je tu nowoczesny wielki piec „A”,| bliższych tygodniach przystąpić do 
ecz ogólny upadek gospodarczy kra | otwartego wskrzeszenia armii nie- 
ju pogłębiające się kryzysy ają! mieckiej w Niemczech zachodnich. 
również wasz zakład i uniemożliwia | Separatystycznv rząd niemiecki w 
ją pełne wykorzystanie nawet ów-, Bonn od dawna już zakończył przy- 
me) jego wydajności. A gotowania do tworzenia armii . 

akże w roku 1939 łapa pruskiego 
imperializmu znów sięga zachłannie Rida hou IB 
po polskę ziemię i huta dostaje się 
w «ręce hitlero 


Przewodniczący Prezydium Fron- 
tu Narodowego Niemiec Demokraty- 
cznych dr Correns otwierając kon- 


dzy narodami i istnieniu narodu nie 
mięckiego zagraża wielkie niebez- 


Nowy rozdział 
w historii Polski 


Nie ma w naszym kraju ani jedne 
go uczciwego patrioty, którego nie 
urzekłaby, nie porwała wielkość za- 
dań, któreśmy sobie postawili. Otwar 
ty został mowy rozdział w historii 
Polski. W ciągu paru lat, za sprawą 
ludzi pracy, Ojczyna nasza przeby 
drogę większą niż przedtem w ciągu 
całych dziesięcioleci, (rew nie wie- 
ków. Stało się to możliwe dzięki te- 
mu że Polską rządzi lud, a nie garst 
ka sprzedajnych, spodlonych polity- 
ków reakcyjnych, wysługujących się 
obcym j rodzimym kapitalistom, prze 
żartych zdradą i zaprzaństwem.  / 
O losach tej huty nie decydują wię 
cej członkowie rad nadzorczych wiel 
kich koncernów, które niczym oś- 
miornice oplątały nasz kraj i wysysa- 


|jrzeczenia w sprawie zlikwidowania 
este szyi militąryzmu i hitlery- 
zmu oraz w sprawie niedopuszczenia 


tjli ponownie naruszyć pokój w Eu- 
| ropie. 
| 2 Trzy imperialistyczne mocar- 
| stwa agresywne dzisłając pod 
| przewodem USA wzinocniły pozycje 
| imperializmu niemieckiego włącza- 
| jąc Niemcy zachodnie do pianu Schu 
mana i zapewniając tym ssmym im- 
perializmowi niemieckiemu na bazie 
jego przemysłowego i surowcowego 
potencjału przodujące stanowisko w 
porównaniu z innymi państwami za- 
chodnio -= europejskimi, objętymi 


ły zeń żywotne soki. O losach tej 
huty, o jej rozwoju decyduje dzisiaj 
polski. ń 


naród i 
W służbie narodu 
i pokojowej pracy 


A naród „polski chce, żeby ta huta 
rosła, rozwijała się, produkowała jak 
najwięcej, aby służyła narodowi i je- 
go pokojowej pracy. I nie ma granie 
możliwościom EU gospodarczego 
na naszej polskiej ziemi, Coraz szyb 
ciej i lepiej budujemy nowe życie, 
nową Połskę, — kulturę i dobrobyt. 
Niczyj tu zysk prywatry, ni ciasny 
interes klas posiadających nie stawia 
dzisiaj barier rozmachowi twórczej 
pracy mas. I tym się tłumaczy tajem- 
nica, dlaczego to polski inżynier, 

rzy pómocy polskiego robotnika i 

utnika, tworzy dzisiaj z takim za- 

ałem nowe konstrukcje techniczne. 

laczego dokonuje dzisiaj wielu no- 
wych wynalazków. Dlaczego stwarza 
coraz lepsze, coraz wspanialsze me- 
tody produkcyjne. Bo wie, że każdy 
pst ky każde ulepszenie znajdzie 
natychmiast zastosowanie, że będzie 
z radością powitane przez masy pra 
cujące i przez kierowników życia go 
spodarczego. 

I tym się tłumaczy, dlaczego ro- 
botnik polski osiąga « niespotykane 
dawniej rekordy wydajności, dlacze- 

| go przekracza normy produkcji, dla- 
czego przejawia tyle inicjatywy ra- 


Zbrodnicze plany międzynarodowej szajki imperialistów 
eszcze raz zdemaskowane 


BIALA KSIĘGA" 


o odradzaniu się imperializmu niemieckiego dowodem jawnego 
pogwałcenia Jałty i Poczdamu przez rządy USA, W. Brytanii i Francji 


BERLIN (PAP). Jak już podawaliśmy, na konferencji prasowej zwo- 
łanej przez Radę Narodową Frontu Narodowego Niemiec Demokratycz- 
nych wręczono niemieckim i zagranicznym dziennikarzom „Białą Księgę“ 
o amerykańsko - angielskiej polityce interwencyjnej w Niemczech za- 
chodnich i o odrodzeniu imperializmu niemieckiego". 


zień i „darowując* im wszystkie 
zbrodnie, popełnione wobec narodów 
Europy. 'W Niemczech zachodnich 
istnieje znowu niemiecki sztab gene- 
ralny, który wspólnie ze sztabami ge 
| neralnymi USA i W. Brytanii opra- 
| cował szczegółowo plany utworzenia 
ogromnej armii- imperializmu nie- 


ferencję oświadczył, że pokojowi mię | do takiej sytuacji, by Niemcy potra- | mieckiego. 


Po omówieniu treści „Białej Księ- 
gi“, dr Correns wskazał, że agresyw= 
|ne plany podżegaczy „wojennych 
| wymierzone są nie tylko przeciw 
ZSRR, NRD i krajom demokracji 
ludowej. Formowana armia zachod- 
nio-niemiecka zagraża również nie- 
podległości i bezpieczeństwu Francji, 
Belgii, Włoch, Holandii i wszystkich 
innych krajów zachodnio - europej- 
skich. 

Po przemówieniu dr Corrensa pre 
|mier Grotewohl oraz wicepremierzy 


ie. Produkcja obró| Odrodzony w Niemczech zachod- | planem Schumana. Wbrew jasnym | Walter Ulbricht i Otto Nuschke u- 


cona jest na wytwarzanie narzędzi | nich imperializm niemiecki — kon- | i nie dwuznacznym wskazaniom po- | dzielili wyczerpujących odpowiedzi 


mordu i zniszczenia, Rabunkowa go | tynuował dr Correns — otrzyma ar- 


rozumienia poczdamskiego o konie- 


| na pytania niemieckich i zagranicz- 


"podarka hitlerowska doprowadza za | mię; prusko - niemiecki militaryzm | czności likwidacji niemieckiego prze | nych dziennikarzy. 


ad do kompletnej ruiny. Tak samo | rozpocznie znów swą zbrodniczą dzia 
okupant rujnuje całą gospodarkę pol | łalność. Wszystko to prowadzi do 
ską. I wreszcie, dzięki braterskiej po | wojny. Niemcy zachodnie nie powin 
mocy zwycięskiej Armii Radzieckiej, | ny stać się ogniskiem wojny. Ko- 
nadchodzi dla Polski -wolność i wła-| nieczne jest położenie kresu zbrod- 
dza ludowa. Los huty zmienia się, niczej akcji amerykańsko - angiel- 
tak jak zmienia się los całej Polski. skich i francuskich podżegaczy wo- 
Nigdy jeszcze nie panowało w tych | jennych „razem z ich niemieckimi 
murach takie tempo pracy, nigdy je- | najemnikami. 
ezcze nie ożywiał jej taki twórczy| Biorąc powyższe pod uwagę — 
duch. Wyrazem tego tempa i tego du | kontynuował dr Correns — Rada 
ehè jest wielki piec „B“, który dzi-| Narodowa Frontu Narodowego Nie- 
sia zadmuchany 


zacznie pracować | miec Demokratycznych uważa za 
dla Polski, dla ludu polskiego. swój obowiązek zdemaskować wro- 


Wspaniały sukces 
robotników, 
techników, inżynierów 


Piec „B” wykończony został na 5 pra 
wie miesięcy wcześniej, aniżeli przewl- | nionym w Niemczech zachodnich. 
dywed pierwotny plan. Tak buduje dzi-| By unaocznić miłującym pokój lu- 
siaj klasa robotnicza Ludowej. 
Piec „B” jest najbardziej nowoczesnym | wstającego wskutek przygotowań do 
wietkim piecem polskiego hutnictwa. | nowej wojny niemieckiego milita- 
Taki jest wynik fwórczej pracy naszych ryzmu i międzynarodowego imperia- 
inżynierów, techników, racjonałizato- lizmu — Rada Narodowa Frontu Na 
rów, przodowników pracy. Takie są za- rodowego Niemiec Demokratycznych 


drapieżców, krwawych imperialistów 
i ich pachołków. Rada Narodowa 
wzywa wszystkich ludzi miłujących 
pokój, by przeciwstawialj się aktyw- 


łożenia techniczne naszego Planu 6- | przekazuje narodowi niemieckiemu | 
letniego. | i wszystkim narodom miłującym po--j 


Piec „B“. przy trzykrotnie wyż- kój „Białą Księgę o amerykańsko- 
ezej produkcji, zatrudni przeszło trzy angielskiej polityce interwencyjnej 
krotnie mniejszą liczbę ludzi, Taka w Niemczech zachodnich i o odro- 
jest droga rozwojowa naszej gospo- dzeniu imperializmu niemieckiego". 


darki socjalistycznej, mechanizacji, 
recjonalizacji, ulepszania procesów DOKUMENTY OSKARŻAJĄCE 


gie wobec ludzkości plany między- | 
narodowej szajki imperialistycznych | 


nie przygotowaniom wojennym, czy- | 


dziom powagę niebezpieczeństwa, po | 


wytwórczych — wyręczenie człowie- | 
ka przez maszyny i automatyzację 
wszędzie tam, gdzie to możliwe, ul- 
żenie mn i odciążenie go od najbar- 
dziej znojnych i szkodliwych dla je- 
go zdrowia prac. 

piec B” jest dzicżsm polskich robot- 
ników, konsiruktorów i inżynierów, Ich 


Księga ta, będąca zbiorem doku- 
mentów, zawiera materiały, udawad 
niające co następuje: 

4 Rządy USA i W. Brytanii 

świadomie naruszyły uroczyste 
przyrzeczenia dane w Jałcie i Pocz- 
damie, a do których nieco później 
przyłączyła się także Francja, przy- | 


| mysłu zbrojeniowego, przemysł ten 
| jest znowu odbudowywany w Niem- 
| czech zachodnich przez imperialistów 
| niemieckich. Król armat i zbrod- 
niarz wojenny — Krupp został przez 
, Amerykanów wypuszczony z więzie- 
|nia i zwrócono mu jego majątek. 
z Pod przewodem USA trzy agre 
sywne mocarstwa imperialisty- 
czne systematycznie dokonały roz- 
|darcia Niemiec wbrew jałtańskiej 
| i poczdamskiej umowie, gwarantu- 
jącej polityczną i terytorialną jed- 
ność Niemiec. W celu wykorzystania 
rezerw ludzkich, potencjału gospo- 
darczego i terytorium Niemiec za- 
chodnich dla amerykańskiej wojny 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
Niemieckiej Republice  Demokratycz 
nej i krajom demokracji ludowej, 
mocarstwa te utworzyły zachodnio- 
| niemieckie państwo separatystyczne. 
Wbrew  uchwałom _ poczdamskim, 
przewidującym wykorzenienie hitle- 


ZBROJENIA NIEMIEC ZACH, 
POWAŻNĄ GROŻBĄ DLA POKOJU 


Premier Grotewohl stwierdził, że 
zbrojenia Niemiec zachodnich stano 
wią poważną groźbę wybuchu nowej 
| wojny, która przyniesie śmierć mi- 
| lionom ludzi i zniszczenie dobytku 
ludzkości. Niemcy — oświadczył 
Grotewohl — są w równej mierze 
zainteresowani w  demilitaryzacji, 
| jak wszystkie inne narody. Jesteśmy 
— oświadczył premier Grotewohl — 
| przeciwko remilitaryzacji nie tylko 
Niemiec zachodnich, ale całych: Nie- 
| miec i za pokojowym ich rozwojem 
| w rodzinie narodów jako równopraw 
nego ich partriera. < 


DOLARY | FUNTY NA ANTYPOLSKĄ 
KAMPANIĘ SZOWINISTYCZNĄ 


Poruszone przez dziennikarzy za- 
| gadnienie antypolskiej kampanii szo- 
winistycznej w Niemczech zachod- 


ryzmu, okazywane jest w bońskim | nich omówił wicepremier Nuschke. 


państwie 
poparcie neofaszyzmowi, a równocze- 
śnie prześladuje się osoby i organi- 
zacje, występujące w obronie po- 
koju. 
SZTAB HITLERA 
NA ŻOŁDZIE AMERYKAŃSKIM 


„Biała Księga‘ zawiera następnie 
liczne dokumenty, demaskujące prze 
bieg remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich. Księga ujawnia, że stratedzy 
amerykańscy opracowali swe plany 
agresywnej wojny w Europie za po- 


mocą niemieckich generałów ze 
sztabu generalnego Hitlera. By 
przyśpieszyć remilitaryzację, Ame- 
rykanie werbują militarystów ! 
niemieckich ‘i zbrodniarzy wo- 
jennych, 


separatystycznym jawne | Stwierdził on, że akcja judzenia re- 


patriantów niemieckich przeciwko 
Polsce finansowana jest przez mono- 
polistów amerykańsko - angielskich 
i zmierza do wywołania atmosfery, 
sprzyjającej remilitaryzacji i przy- 
gotowaniom do ‘wojny. Granica na 


cjonalizatorskiej i nowatorskiej. Be 
pracuje dla siebie. Bo wie, że nie ma 
pore możliwości rozszerzania pro- 
ukcji. Bo wie, że pojęcia bezroho- 
cia, nadprodukcji, kryzysu i wyzy= 
sku zostały już dawno wymiecione 
w tym kraju na śmietnik bezpowrot 
nie minionej przeszłości. Bo wie, że 
wysiłkiem swoim buduje nowe, 
szczęśliwe życie, nowy sprawiedliwy 
ustrój społeczny. Bo wie, że jego pra 
ca twórcza wzmacnia 
naszej Ojczyzny. 


Nie zapominajmy 
o obowiązku czujności 


Ale nam, ogarniętym pasją tworze- 
nia i budowania, nie wolno ani na 
chwilę zapominać o nakazie surowej 
czujności. oto z tego lamusa prze 
szłości wygląda jeszcze ku nam od 
czasu do czasu widmo inion 
czasów. W Najwyższym Sądzie E 
skowym znalazła się znów na ław: 
oskarżonych garstka nikczemników, 
którzy — zaprzedawszy się zdradziee 
ko wrogom naszej Ojczyzny, prage 
nęli z kolei cały nasz kraj temu wros 
gowi zaprzedać. 

W porę pokrzyżowała ich niecne 
zamiary czujna i karząca dłoń na- 
szej ludowej sprawiedliwości, jak to 
czynić będzie zawsze w stosunku do 
każdego zdrajcy i wyrodka, w sto- 
sunku do każdej szajki nikczemni- 
ków, zdajców i zaprzedańców, co on 
giś kształcili się w szkole piłsudczyz 
PUBA mo nggam: R; opea Aa i 
istycznych wyw amg. i 
Ale każda taka sprawa winna być 
dla nas wszystkich 
że nie ma granic i, jas 
kich ima się wróg Polski, wróg socja 
lizmu i pokoju, by ać zniwe» 
czyć nasze dzieło i odebrać ludowi 
polskiemu to, eo zdobył wielkim 
swoim wysiłkiem, by narzucić nam 
znowu pęta niewoli i jarzmo wyzy= 
sku. Wzgarda i nienawiść dla 
ców oto. zgodna odpowiedź całego 
narodu. . 

Żadne skrytę wysiłki tej czy innej 
garstki nikczemników nie są oczywi- 
ście w stanie powstrzymać potężnego 
rozmachu naszego budownictwa, na- 
szego zwycięskiego marszu do so- 
cjalizmu, 

Tym niemniej z procesu warszawskie 
go płynie wielka nauka. Nauka o obo” 
wiązku czujności Í froski o wspólne dos 
bro naszego narodu. 

Nauka o potrzebie walki z tymi, 
|którzy nie cenią, którzy lekceważą, 
którzy marnują znojny wysiłek ludu 
polskiego. Jeszcze czujniejszą, je- 
,szeze troskliwszą opieką otoczymy 
| nasze fabryki i warsztaty pracy. Je 
szcze  czujniej i wnikliwiej. chrońmy 
nasze dobro e usa- 
mi wrogich agentów. pw wyżej 
wznieśmy sztandar naszego budow- 
nictwa, naszej walki o pokój i Plan 
6-letni. 

Wy, hutnicy i robotnicy budowla- 
ni, z dumą oddający dzisiaj Polsce 
nowy wielki piec, mówicie, przema- 
wiacie za cały naród, rezentuje- 
cie wzmożony 'wysiłek milionowych 
mas partyjnych i bezpartyjnych, ro 
botników, techników i inżynierów. 
| Odpowiadacie zgniłemu światu ruin 
ji wojny wzmożonym twórczym wy- 
siłkiem budownictwa. 
| W imieniu Rządu Ludowego skła- 
| däm wam gorące pozdrowienia. Życzę 
wam, towarzysze i obywatele, robot- 
nicy, technicy, inżynierowie nowych 

cesów w waszej tak ważnej pra- 
cy dla całego naszego narodu. 


Niech żyje dzielna załoga budownia 
o p tyrozyna yet mak 


Niech jeszcze mocniej rozkwitają pło 
wk ryż pracy polskich mas pracu- 
Niech jeszcze szybciej wzrasta w siłe 

nasza LN Z 
A żyje Prezydent Obywatei Bie* 
j 


28 mil. ha ziemi 
nawedni sięw/S”R 


MOSKWA (PAP). Już w ciągu naj 
| bliższych lat, po zakończeniu budo- 


siłę i piękno 


Odrze i Nysie — oświadczył wice- | wy gigantycznych elektrowni wod- 
premier Nuschke = jest granicą 0- nych i kanałów, nawodni się w 
ycze gna porom | ZSRR 28.000.000 ha ziemi. 
amykając konferencję, premier: Uczeni radzie =- 
Grotewohl oświadczył, że rząd Nie- | AE achis ora 


mieckiej Republiki Demokratycznej 
w każdej chwili jest gotów wszcząć 
rozmowy w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i skierowania życia całego 
narodu niemieckiego na drogę poko- 
jówego rozwoju. oraz przyjaźni 


kg. zo- | i współpracy ze wszystkimi naroda- 
zwalniając ich z wię- | mi miłującymi pokój. 


| cują nad otrzymaniem nowych ga- 
tunków kultur roślinnych, które pa 
prawiane będą na tych terenach. W 
Azji Środkowej poddaje się dokład 
nym badaniom nasiona 800 gatun- 
ków bawełny. Jednocześnie prowa= 
dzone są prace nad otrzymaniem no- 
wych gatunków pszenicy, ryżu, ziem 

| niaków i innych roślin uprawnych. 


[ 


aa, | 


` 


KULTURA i SZTU 


Witold Bełza 


Nad rękop 


maWięc skończyżem wczoraj ? 
e= i Mickiewicz Odyńcowi z Pa- 
ryża 14 lutego 1834 r. Pieśni ogrom- 
nych dwanaście. Wiele marności, wiele 
też dobrego, Będziesz czytał”. 

Pam Tadeusz, Te dwa słowa tyłulu 
nieśmiertelnego dzieła i ten rok 1834 
— słaży się epoką w literaturze pol- 
skiej. A nawet i obćej — wedle pa- 
mięinych sów George Sand: Homer, 
Dante į Mickiewicz — owe trzy naz- 
wiska, to trzy epoki, niepowtarzalne w 
twórczych dziejach ówiała. 

Dwuletni okres od września 1832 do | 
lipca 1834, w którym Mickiewicz two- 
rzył swoją „ulubioną powieść” jak naq 
zywał Pana Tadeusza, był nieprzer-' 
wanym pasmem jadowitych okoliczno“ 
ści, co — znowu wedle stów poety — 
dzawiży mu 


stwa, to znowu korekta pism Garczyń- 
skiego — iż trudno doprawdy bylo się 


emigracji rozmarzaży poełę | mimowoól- 
nie odciągaży od pióra. „Tron Ludwika 
postawiony na trzęsawisku — 
Bohdan 


mówi 


Zaleski — chwiał się 


ADAM MICKIEWICZ 
Rysunek Eugeniusza Delacroix 


nieustannie,  Podnosiły się bruki na 
barykady, którym Polacy: przyklaskiwali 
radośnie, spodziewając się wojny I 
tńumłującego powrotu do Polski”, 
Atmosfera byla wyjątkowo ` parna. 
Ulubiona powieść lifewska w myślo- 
wych zarysach rozpływaża się — jakby 
zanikaża. Jakieś dziwne zniechęcenie 
owładnęło poełą, na twarzy wystąpił 
przygnębiający smutek — „szczęścia w 
domu nie źnalazż, bo go nie było w 
Ojczyźnie”, Z kraju nadchodziży zle 
wieści o Mikołajowskich represjach — 
widoki na przyszłość były coraz gor- 
sze, Horyzont zasnuważ się coraz po- 
sępniej, Ale trzeba się bylo w końcu 
jakoś opanować — bo caży ten nie- 
pokojący stan psychiczny groził nie- 
obliczalnymi następstwami. „Adam jął 
się z wielkim wysiłkiem pracy umysżo- 
wej, która poszła zaraz na pożytek za- 
niechanemu Panu Tadeuszowi” — opo- 
wiada o tym chmumym okresie Bohdan 
Zaleski. ` 
— „| przyjaciele wtenczas pomogli 
rozmowie — i do pieśni rzucali mnie 
$%owo po słowie... „Ten dorzucił to, 
tamten owo — Mickiewicz rozbawiony | 
bujnością opowiadań, wtrącaż z nich | 
całe ustepy. Tak ponoć kikadz'esiąt | 
wierszy Garczyńskiego ubarwio opis 
Małecznika — poemat rósż, już napisa” 
na była czwarta księga, rozpoczęta na- 
stęjoma — aż łu nadchodzi iraqlczna 
widomość ze Szwajcarii, że Stefan Gar- 
czyński, serdeczny przyjaciel poety, za 
pad ciężko na zdrowiu, że jest bar- 
dzo źle Mickiewicz więc rzuca 


wszystko | jedzie go ratować. O Panu 


Maria Gabriela Plaskota 


A w zgrzycie śpiewnym 
Twojej pracy, związanej 


Pełno trocin się ściele z 


I znów młotów stukanie 


Obejmujesz spojrzeniem 


Gdy one patrzą w ciebie 


Chwyciłeś świder wbity. 
I tłoczy się w glab szybko, w ruchu się obraca. 
I wiruje posłusznie — trzyma go twa ręka. 


isem „Pana 


Tadeuszu nawet myśleć nie chce, Zno- 
wu zobojętniaż, zapadł się w sobie — 
śmierć Garczyńskiego była dlań cio- 
sem, z którego nie łatwo było mu się 
otrząsnąć, 

Byż rok 1833 koniec września. | 
Poeta, zbolały i wyczerpany do osta- 
tecznośc. przejściami i plelęgnowaniem | 
chorego Garczyńskiego, wyrusza do| 
Paryża, Powraca znowu do swego ulu- 
bionego dziela, pisze nieustanne, te- 
raz już bez żadnych przerw, cztery I 
pół miesiąca pracuje bez wytchnienia 
— jakby po raz drugi w życiu „roż- 
biła się bania poezji nad jego głową”. 

nW po*owie lutego 1834 r., wieczór, 
pod szarą godzinę — pisze Bohdan 
Zaleski kiedyśmy się już zebrali 
przy ulicy Sa'nt-Nioolas i po cichu gwa 
rzy, widząc gospodarza w drugim po- 
koju przy kominku, szparko machają- 
cego piórem po papierze, powstał od 
stolika Adam z rozpromienioną twarzą 
i zawożał ku nam: „Chwała Bogu: — 
oto w tej chwili podp'sałem pod Pa- 
nem Tadeuszem wielki finis”, 

Mamy ten rękopis przed sobą w wy= 
twornym wydaniu Za- 
kżadu Narodowego im. Ossolińskich. 

Zagłębiamy się w foliantową księgę, 
wczyjujemy w każdy niemal wiersz, 
sondujemy przyczynę tego | owego 
kreślenia | wprowadzone” zm'any, Jak- 
żeż zaciekawia to cale laboratorium 
kotlującej się myśli twórczej, ten pla- 
styczny warszłał poetycki, na którym 
urabóe” się zwolna a nie bez oporów 
nieśmierte!ny poemał. Można ustalić 
niemal temperalurę poetyckiego na- 
tchnienia, stwierdzać wzloty czy obni- 
żenia slę myśli — słowem cały ten 


Marian Piątkiewicz 


Prus na szłakach 


Że Sienkiewicz odbywał częste i dłu | 
gie podróże, wiedzieliśmy o tym od 
dawna chociażby z jego „Listów z po- 
dróży'. Ale Prus? kiórego zwykliśmy 
uważać za wielkiego domałora, zasie- 
dzialego mieszczucha, który rzadko 
opuszczał swoją Warszawę? Dopiero 
musiaż prof. Szweykowski odgrzebać z 
dawno zapomnianych czasopism jego 
„Kartki z podróży”, a „Książka | Wie- 
dza” w porozumieniu z Irsłytutem Ba- 
dań Literatury musiaża ie raz pierw” 
szy w wydaniu książkowym przedruko- 
wać, byśmy się mogli byl dowiedzieć 
o jego wycieczkach krajoznawczych. 
Gdy więc teraz w okresie wakacyjnych 
wczasów i wycieczek pół Poiski woho- 
dzi na szlaki turystyczne, dobrze je 
będzie w takim sezonowym artykule 
przypomnieć, 

Mówią nam one o tym, że Prus, me- 
zależnie od wakacyjnych wyjazdów 
wypoczynkowych do Nałęczowa, po- 
dejmowa! niekiedy podróże do róż” 
nych zakąłków naszego kraju a także 
i za granicę | to przeważnie jeszcze w 
młodości, bo w latach siedemdziesią- 
tych ubieq>ego stulecia, gdyż z ostat- 
nich 30 lat jego życia mamy zaledwie 
człery takie notaty z podróży. Wyciecz 
ki te zresztą wlązaży się z jego praca” 
publicystyczną | miały do pewnego 
stopnia charakter tak modnych dziś re- 
portaży, gdy dziennikom, z którymi 
Prus współpracował, chodziło o bite- 
racko interesujące poinformowanie czy” 
ielników o różnych ważnych zdarze- 
niach pozastożscznego bieżącego ży- 
cia, jak np. o otwarciu Kolei Teraspol- 
skie) czy Nadwiślańskiej, o wystawie 
rolniczo-przemyszowej we Lwowie, o 
peżnym zaćmieniu słońca w Mławie, o 
zakładzie ooorawczym dla mesoletnich 
przestępców w Słudzieńcu, o Berlin'e i 
wsptzezesnych Niemczech, gdy rósł 
łam ucisk Polaków, itp. Zarysuje się tu 


PRACA 


Posypały się iskry spod ciężkiego młota, 
Zgina się łukiem piła pod drzewa naporem, 


maszyn, echem dźwięczy rota 
z heblem i toporem. 


Spadają wiory lekko, skręcone jak- loki, 


wszystkich stron — dokoła... 


Pieszczą ręce strudzone desek jósne boki, 
Oczy patrzą pogodnie, zmarszczki giną z czoła. 


.. Rytmem tętni praca... 
. Jęczy w drzewie, stęka, 


bale nieciosane, 


I wiesz już bez wątpienia, jaką dać im formę, 


jakby zadumane, 


Że ty tak pochłonięty, pracujesz nad normę. 


Tadeusza” 


skomplikowany proces twórczy dostęp- 
ny dia oka badacza, 


czyłelne — trochę nierówne 
scami bardzo niespokojne, zależne o- 
czywiście od nastrojów psychicznych, 
kiórym podlegał poeła w tym czasie. 
Malo kreśleń. ; 
Przykuwa uwagę fo caze arabeskowe 
tworzywo poetyckie. A już dla bada- 
cza stanowi ono nieoceniony małeriaż. 
Jakżeż barwna epopea złych i do- 
brych losów, na jakie był wystawiony 
autograf Pana Tadeusza. Niezwykle je- 
go dzieje podaje szczeclowo piękny 
wstęp prof, Tadeusza Mikuiskiego. Mó- 
wi o „słrałach | okaleczeniach”, jak'ch 
sława? się on ofiarą, „podawany z rąk 
do rąk, jako pamiatka narodowa, dzie- 
lony na cząstki, cięty boleśnie noży” 
cami wielbicieli | zapamiętażych biblo- 


flów”, Uratowały się szczęśliwie czę- | 
ściowe bruliony poszczególnych ksiąg 


oraz odpisy na czysto ręką poety. 
Wszystko inne zaginęło, | na tych właś 
nie różnych rodzajach zachowanego 
autografu Pan Tadeusza, skupiona naj- 
większa nasza uwaga, bo różnice tu 
zachodzą zasadnicze į największe, tu 
pole do badań. Ale czasem zatracają 
się | te różnice, co więcej — czysto- 
pis bywa nieraz bardziej zn'eksztalco” 
ny, aniżeli recakcja pierwotna. 

Wspaniaża typograficznie edycja Pa- 
na Tadeusza czyni zaszczył Zakżadowi 
Narodwemu Im. Ossolińskich, 

Najwyższe słowo poezji polskiej sta- 
ło się nam odiad jeszcze bliższe, a 
prze” możność bezpośredniego z nim 
współżycia — mamy odwagę ło po- 
wiedzieć — į droższe. 


więc przed naszymi oczyma Lubelskie 
| Płockie, Pużawy i Siedlce, Ciechanów 
i Przasnysz, Kraków i Wieliczka itd. w 
wiesz swolch i barwach sprzed 70 


Jakże jednak wszystko to od nas już 
jest dalekie czasem į stosunkami, oby” 
czajem i klimatem spożecznym. Dość 
powiedzieć, że podróże swoje odbywa 
autor z początku jeszcze tak antyczny 
mi środkami lokomocji jak dyliżanse z 
ich poczłylionami | sakwo'ażam, by 
połem już korzystać z dop'ero co uru- 
chomionych kolei żelaznych w ich jak- 
że jeszcze prymitywnym stanie, gdy to 
ich szybkość nie przekraczała 40 km 
na godzinę, a odjazd pociągu z „ban- 
hofu”, jak wtedy mówiono, był pożą” 
czony ze specjalną celebrą, bo z po- 
tróljnym dzwonieniem, sygnałami kon- 
duktorów i gwizdem lokomotywy. Do- 
znajemy wraz z ówczesnymi pasażera- 
mi niezwykłych wzruszeń pierwszych 
podróży koleją, dziwiąc się ich niesży” 
chanej w porównaniu z karetkami pocz 
łowymi szybkości, ale | prreżywając 
wraz z nimi lęk przed czekającymi nas 
niechybnie katastrofami. A ileż potem 
społkamy tu wyrazów uznania dla 
wprowadzonego z latami „komfortu” 
w wagonach w postaci przechodnich 
korytarzy czy umywalek z bieżącą wo- 
dą, której (jak i dziś) na;częściej bra- 
kowało. . 


W turystyce nie szuka Prus Jeszcze 
emocji czysto sportowych (nie leżażo 
to przecież w duchu łamiej epok‘), nie 
rozkoszuje się pięknem natury, gdy i 
w jego beletrysłyce obrazy przyrody 
należą do wy'atków, W każdym razie 
w tych rzadkich opisach przyrody, któ- 
re łu spotkamy, nie ma poełyzowania, 
lecz ścisły, chciałoby się powiedzieć 
naukowy tok sprawozdawczy (np. 
park w Puławach), Także muzea, Zæ- 
bytki dzie” sztuki czy pamiątki histo” 
ryczne nie budzą jego większego za- 
ciekaw'enla (gdy np. historycznym pom 
nikom Krakowa czy katedrze w Płocku 
poświęci tak niewiele uwagi). Nato- 
miast interesuje się jeś nie wyżącznie 
to głównie czlowiek'em, jego życiem 
i pracą, słosunkami qospodarczymi i 
oświałą, kulturą materialną i cywilizacją 
danego rejonu. Czowieka zaś wódzi 
tylko w relaciach społecznych, a te 
znów ściśle wiąże z rozwojem siż eko- 
nomiicznych kraju. | 


Przyjechawszy załem do nowych, nie 
znanych sobie okolic, pyła się przede 
wszysłk'm o książki treści gospodarczej 
* statystycznej, które by mu daly pe- 
wien material rzeczowy, ulatwiający 
obserwacje interesująceqo go aktualnie 
życa. Jakże więc różni się Prus od 
tych turystów, którzy w gorączce po” 
d:bży powierzchownie zaznaiam'aja się 
z otaczającym 'ch nowym światem i tak 
powierzchowne połem wydają o nim 


że 


4 


sy 


nieżynka“ń 


SZĄ 


pietyzmem 
- skonal 


a scenie Opery Poznańskiej 


W operze oznańskiej na śskofczenię sezonu wystawiono z dużym 
E siniora operę Rymskij-Korsakora „Śrieżynka” — pod do 
ym kierownictwem muzycznym prof. W. Bierdiajema, ro inśce- 


nizacji W. Bregy i ro bogatej oprawie dekoracyjno-kostiumomej 


(Śnieżynka), Antoniną 
Aleksandrem Klonorwskim (Krói 
m rolach głóronych. 


CAR) 


K. Gajewskiego. Na zdjęciu fragment aktu II z Barbarą Kostrzeroską 
Ka (Kupama), Felicj 


Kurowiak (Lel), 


i Marianem Wożniczką (Mizgir) 


Jerzy Eugeniusz Płomieński. 


Polskaw oczach Francuza 
w XVII wieku 


(Karol Ogier: „Dziennik podróży do 
Polski”. 1635—1636, tłumaczył Edwin 
Jędrkiewicz, wstępem historycznym 
i objaśnieniami opatrzył Władysław 
Czapl:ński, Część 1, Biblioteka Miej: 
ska i Towarzystwo Przyjaciół Nauki 
i Sztuki, GDAŃSK 1950). 


Książka ta napisana przez K. Ogies 
ra, II sekretarza, francuskiego amba» 


krajoznawczych 


sądy. Dzięk: temu Prus nie dejs «ę 
uwieść pozorom, nie ulega Zżudzeniom, 
a spod nawarstwień przesądów i uprze 


dzeń umie wyłuskać prawdę o otacza. 


jącei go rzeczywistości. A więc np. 
lekceważoną przez królewiaków Gali- 
cję zrehabiiiłuje i przedstaw; jako. nie 
zaniedbaną i biedną dzielnicę „centu- 
sów”, ale kraj pod wielu względami 
górujący nad b. zaborem rosyjskim. 


l gdy jeździ tak po kraju, odsżania 
mu się raz za razem nasz niż qospo- 
darczy | cywilizacyjny, ciemnoła, zaco” 
fanie, nędza, apala, bezmyślność. Stąd 
porywa go pasja, bo chcialby „prze- 
wrócić do góry nogami olbrzymią ku- 
pę zapleśniałego podlasko-lubelskiego 
konserwałyzmu”. Siąd też tak właściwy 
mu humor przeradza się tu w satyrę, 
dobroć ustępuje miejsca ironii, a por- 
trety ludzi przechodzą w karykatury. 


No, ale cóż z tego, kiedy ówczesny 
czytelnik oczekiweż od swego felieto” 
nisty tylko zabawy : humoru, a nie nau- 
ki i morału. Iryfoważo go ło, że Prus 
wrażenia turysty przeplata statystyką, 
że między koncepłami, a LL 
opisami przemyca naukowe wiadomo- 
ści, chociażby nawet tak popularnie | 
prosto ujęte, jak to zawsze bywalo u 
łego pisarza. Innych znów gniewał 
nadmiar krytyki. Sarkano więc na to 
nieraz i Prus próbował się bronić. Ale 
gdy skargi te nie ustaważy, a uparty 
autor nie chciaż dostosować się do gu- 
stu czytelników, skończyło się na tym, 
redaktor „Kuriera Codz'ennego”, 
gdzie się „Kariki z podrtży za grani- 
cą" drukowaly, wstrzyma! ich pub'ika- 
cję, wskutek czego po urwanych szki- 
cach berlińskich sprojestowane dalsze 
nołały z podróży do Francji i Szwa'- 
carii już w ogóle się nie ukazały. 

Ale my chyba śladem dawnych pzyt- 
kich i rozkapryszonych  czyłe!ników 
„Kartek z podróży” nie pójdziemy i 
jednak po nie sięgniemy, Prawda, że 
ludzie | stosunki od czasów tu odma- 
lowanych gruntownie się zmien%y, 
prawda, że nie znajdziemy tu aktual- 
nej wiedzy o otaczającym nas dzisia* 
świecie, Ale jednak ileż tam bystrych 
spostrzeżeń, trafnych sądów, głebokich 


myśli, które są ciągle żywe | ciągle | 
akłua!lne. A i wiedza o tamie! epoce, | 


choć odp*ynela w niepowroiną prze” 
szlość, jest przecież | ciekawa, Í pou- 
czająca. Nasun'e nam się włedy.z pew- 
nościa także uwaga, że ta dzisiejsza, 
odrodzona, dźw'gająca się do wyższe- 
go życa Polska ło jakby odzew na rzu- 
cane tam haso Prusa podn'esienia na- 
szego kraiu z wiekowego upadku. 


Ale poza tym wszystkim książki te 
powedzą nam również. jak należy 
zwiedzać nasz kraj : jak na niego pa- 
trzeć. A į to chyba nie 'est bez war- 


| tości, 


Marian Piątkiewicz. 


sadora, Klaudiusza, de Mesmes, hr. 
d'Avaux, któremu sekretarzował w 
okresie politycznej misji tego dyplo* 
maty w Danii, Polsce i Szwecji, zas 
wiera garść bystrych .uwag i spo” 
strzeżeń francuskiego podróżnika po» 
litycznego o . wymienionych trzech 
krajach. Stanowi więc ciekawy i 
wartościowy dokument mówiący, jak 
wyglądały w oczach francuskiego 
intelektualisty na służbie dyplomae 
tycznej trzy społeczeństwa i 3 kraje, 
które autor opisał. 


„Dziennik podróży do Polski” 
poza materiałem . etnograficznym f 
częściowo plemienno = psychologicze 
nym, zyskuje wartość dokumentu 
przede wszystkim dzięki opisowi po* 
litycznego rozjemstwa między Polską 
a Szwecją, które doprowadziło w koń* 
cu do traktatu polskosszwedzkiego w 
r. 1635 w Sztumskiej Wei. Przez kar» 
ty „Dziennika”* przewija się: również 
szereg sylwetek,  naszkicowanych z 
wybitną plastyką charakterologiczną, 
polskich panów, ówczesnych, czoło” 
wych osobistości politycznych oraz 
szwedzkich polityków, którzy wchos 
dzili w skżad komisji traktatowej. 
Szczegółowo przedstawia Ogier histo* 
riẹ rozmów politycznych, polsko” 
szwedzkich oraz usiłowania dyploma 
tów zagranicznych, a zwłaszcza amba 
sadora francuskiego, by rozmowy te 
doprowadzić do szczęśliwego końca, 
co też nastąpiło w istocie. Przygode 
nie niejako na marginesie poznajemy 
w „Dzienniku ` podróży” również u% 
kżad ówczesnych stosunków politycze 
nych w Europie. Autor nie kryje 
się ze swoimi sympatiami dla spo* 
łeczeństwa polskiego, a szczególnie 
dla jego klasy historycznej, któta 
jemu, mieszczaninowi imponuje moc” 
no kolorowością i bogactwem stroju, 
czy przepychem wystąpień. Nie u* 
krywa niemniej swojej wyrażonej 
niechęci do eurowego trybu życia i 
surowego charakteru szwedzkiego. 


Ogier napisał swój „Dziennik pos 
dróży” w ówczesnym języku światos 
wym tj. w języku łacińskim, Z łacie 
ny na język polski przetłumaczył je” 
go książkę wzorowo Edwin Jędrkie* 
wicz, który zaznajomił również ob% 
szerniej czytelnika z historią życia i 
działalnością francuskiego autora, 6% 
ceniwszy na końcowych kartkach 
swojej przedmowy jego dzieło. 


Dwie inne przedmowy prowadzą 
w głąb innych zagadnień dzieła. Więc 
Marian Pelczar informuje we ,„Wstęs 
pie” o dziwnych kolejach książki 
Ogiera, której część - drugą, odnale* 
zioną przez. Adolfa Warszauera w 
roku 1906 w rękopisach kolekcji F. 
H. Egertona w British Muzeum za’ 
mierzają wydawcy udostępnić społe» 
czeństwu polskiemu niebawem—rówe 
nież w przekładzie Edwina Jędrkie” 
wicza. „Wstęp”  Pelczara zawiera 
niezależnie od dziejów dzieła Ogiera 
w Polsce oraz zagranicą częściowo 
informacje naturv tekstolocicznej i 
przegląd ech. jakie Dziennik podró- 
ży” wywołał w piśm'ennictwach pole 
skim i zagranicznym, 

Z. historyczno”naukowego punktu 
widzenia oświetla książkę  Ogiera 
znawca tej epoki, autor kilku rozpraw 
o niej Władysław Czapliński, kón* 
frontując.. Dziennik podróży” z naje 
nowszym: badaniami: historiograficze 
nymi o traktatach pokojowych w 
Sztumskiej Wsi. Ten sam badacz 
zaopatrzył „Dziennik podróży” w obe 
jaśnienia rzeczowe. 


4 ię 


Ev 


Wytłu Mmaczy: 


teli, 


gość wstaje 
się u 


1.131 skarży 
w kierownika. 
s Przez całą 
(i noc „nie mogłem 
zmrużyć oka, 
—— Niech pan mi- po* 
s | wie skąd się bies 
f aa TA gre U.» lichan style 
płuskiew w jednym pokoju... 

„Czego pan chce odpowiada kierow* 
nik — przecież ło jest dwuosobowy 
pokój!... i 

Jeszcze o dziurach 

Chcąc nie chcąc, 
musimy jeszcze raz 
pormrócić do „dziu 

ramwego" tematu, 
Tym razem strasz 
nie nam dokuczy- 
ły dziury i wybo- 
G ul. Kujaroskiej. 

pramdzie czę- 
` éciowo otrzymała 
ulica ta noma na- 
mierzchnię z rów- 
nej jak stół kost- 
ki. Ale tylko czę- 
ściomo, na po- 
zostałym odcinku 
istnieją takie roy- 
boje że przejazd rowerem czy innym 
pojazdem ul, Kujawską jr gm 
nymi zaburzeniami natury żotądko- 
mej. (Na każdym myboju żołądek 
zdaje się podchodzić do gardła), W 
imieniu tych roszystkich, którzy na 
rowerach mytrząsają się codziennie 

m, 


na „ku, ji zanosi- 
my prośby do 
jak 


wybojach, 
ojców miasta, aby 

najprędzej usunęli tę „rowerową 
zmorę*. (nyi) 


KOMUNIKATY 


“UWAGA członkowie SIMP! W dniu 14 
sierpnia br. (wtorek) o godzinie 18 w lo» 
kalu NOT przy ul. Wyzwolenia 5 odbęe 
dzie się miesięczne zebranie SIMP, na 
którym kol. Dołżyński wygłosi odczyt 
pt „Metoda inż. Kowalowa i jej zasto» 


|sięć miesięcy pochłaniać wiedzę. W 
|chwili obecnej dziatwa przebywa na 
| koloniach, wczasach i obozach harcer* 

skich nabierając nowych sił do o- 


w jednym z ho 


- wcżesnym rankiem’ 


-kami. Maszyny drukarskie Zakżadów 


w 


szkolny. Tysiące opalonych i 
wesołych dziecięcych twarzy powró* 
ci do szkóż, by znów przez długie dzie 


Książki”. Pi 

"W magazynie — dawnej sali gimna 
stycznej wre praca. W przedsionku 
przy stole peinym książek, papieru i 
sznurków pracuje — pakowacz Stani: 
sław Korda, którego ręce sprawnie za 
wijają posortowane książki, które po* 
wędrują do księgarni DK, 


Kierownik magazynu mówi do nas 
z dumą, iż młody pakowacz Korda i 
wybieracz Janusz Rydliński, to naje 
lepsi pracownicy, Dziś właśnie zosta* 
ły im przyznane nagrody pieniężne. 


— Dziennie — mówi Korda — pa* 
kuję od 40—60 paczek. Praca nie jest 
ciężka. Byle tylko były książki, a 
będzie się je pakować. Przecież to 
dla naszych dzieci. Niech się uczą dla 
dobra naszej Ludowej Ojczyzny. 


czekującego ją trudu, 

Jednak w tym czasie kiedy roze* 
śmiane twarze .sztubaków” pluskają 
się w morskich falach Bałtyku i wę- 
druja na górskie wycieczki — ekipy 
murarzy i stolarzy pracują w pustych 
murach szkół, aby przybraży one no* 
wą czystą i ładniejszą szatę. Ale do 
nauki nie tylko potrzebne są wygode 
ne ławki, jasne i duże izby klasowe 
ale również konieczne są podręczniki, 

Odwiedzamy magazyn Ekspozytury 
„Domu Książki” w Bydgoszczy. Jak 
nas informuje dyrektor „Domu Książ* 
ki” — Podgóreczny, w bieżącym roku 
oprócz sprzedaży zbiorowej zorganie 
zowana będzie wolna sprzedaż w księ 
garniach DK i gminnych  spółdziel: 
niach na wsi. Zobaczymy jednak co 
dzieje się w chwili obecnej z podręcz* 
nikami; 


We wnętrzu magazynu stoimy jak 
wśród drapaczy chmur. Góry paczek 
czekają na przesortowanie i wysyłkę. 
Wśród zwałów paczek kręcą się lu* 
dzie. Są to pakowacze, kontrolerzy — 
Brunon Frelikowski i Józef Spławski, 


Młodzieży do szkół! 


Jak nas informuje kierownictwo 
Szkożty Ogólnokształcącej dla Pracu* 
jących stopnia. podstawowego nr 3 
zapisy do szkoży odbywać się będą 
w dniach od 16—24 bm. w godzinach 
16—18 w kancelarii szkoły przy PI. 
Rewolucji Październikowej nr 8. 


Do magazynu „Domu Książki” przy 
ul. Libelta codziennie zajeżdżają 6a“ 
mochody przywożąc kilkunastokilo* 
gramowe paczki z nowymi podręczni* 


Graficznych PZWS w całej Polsce 
wypuszczają dziennie tysiące. a ,może 
nawet setki tysięcy, nowiutkich pod* 


„PIEJĄ KOGUTY* 


na scenie bydgoskiej 


Tuż przed przerwą wakacyjną na sce» 
nie , bydgoskiej Państwowych Teatrów 
Ziemi Pomorskiej ujrzeliśmy sztukę pie 
sarza litewskiego J. Bałtuszisa pt. „Pieją 
koguty” w reżyserii Br. Kassowskiego na 
tle dekoracji E. Baranowskiego. Zaledwie 
po kilku przedstawieniach interesujące to 
widowisko zostało ze względów technicza 
nych przeniesione do Torunia tak, iż je” 
dynie garstka widzów zobaczyła w czerw 
cu „Pieją koguty” w Bydgoszczy. 

Obecnie sztuka ta wraca ponownie na 
scenę bydgoską. Pierwszy po przerwie 


Do szkoły zapisywać się może mło 
dzież pracująca w wieku 14—30 lat, 
Przy zapisach na!r*v przedłożyć nae 
stępujące dokume..v: Zaświadczenie 
zakładu pracy, ostatnie świadectwo 
szkolne oraz dokument urodzenia. 


Dane statystyczne Oddziału Wojewódz 
kiego PCK w Bydgoszczy wykazują, że 
Oddział PCK BydgoszczzPowiat wykonując 
plan szkolenia na dzień 1 sierpnia br. 
zajął zaszczytne I miejsce w akcji mae 


i ma ILUSTROWANY KURIER POLSKI mmm 
-By dzieci mogły się uczyć 
w Wśród książkowych gór — Miliony podręczników 


ag] = wprowadza „Dom Książki“ 
s Mm krokami zbliża się rok , ręczników, któfb przejsauje „Dom 


Bydgoszcz - powiat na | miejscu | 


w akcji szkolenia sanitarnego 


załoga ekspedycyjna, wybieracz Wac” 

ław Bocian. Załoga magazynu już od 

17 lipca br. wysyła bez przerwy pode 
iki 


Ile mieliście w magazynie książek? 
— Wszystkich — odpowiada kie* 
rownik — mieliśmy okożo 1 5 miliona. 
Dziś znajduje się ich tyłko 800 tys. 
Powędrują one do miast wydzieło- 


'nych województwa. Gminne Spółdziel* 


nie i księgarnie DK w mniejszych mia 
śteczkach zostały już całkowicie za* 
opatrzone w odpowiednie ilości pod: 
ręczników, Sprzedaż książek rozpocz* 
nie się prawdopodobnie w połowie 
bież. m, 3 j ; 

Przechodząc po magazynie spoglą* 
damy na tytuły książek, „Algebra” — 
VIII kl. — Iwaszkiewicza „Historia 
nowożytna”, — Jefimowa, „Geografia 
Polski” — VI kl, „Rozmnażanie się 
roślinności” — Kołodziejczyka — oto 
tytuły, których ogólną liczbę okreś* 
lić można cyfrą — 177, 

Wychodząc z magazynu zauważa- 
my stojące na podwórzu samochody. 
Robotnicy ładują paczki. Dziennie sa 
mochody wywożą z magazynu DK pó» 
nad 50 tys. książek, Liczba ta świad* 
czy o olbrzymim wysiłku załogi, któ* 
ra pozostałe podręczniki zobowiązała 
się rozprowadzić do 1 września br, 

Jak widać „Dom Książki” pracuje 
pełną parą. Kiedy rozpocznie się 
sprzedaż podręczników placówki DK 
będą odpowiednio przygotowane i 
zaopatrzone w materiały, tak, iż znik* 
nie obawa braku książek szkolnych. 
Miliony nowych podręczników powę* 
drują niedługo . do swych młodych 
właścicieli by siużyć im w zdobywa” 
niu wiedzy, która w przyszłości po* 
może im w budowie Socjalistycznej 


Ojczyzny. 
N. Nędzusiak 


zydium Powiatowej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy, kierownictwa szkół i naue 
czycielstwo w całym powiecie bydgoskim. 
Do rezultatów tych przyczynili się też w 
dużej mierze wykładowcy społeczni kur. 


à i a 

Odznaczenia 
-dla działaczy PCK ` 

Zarząd Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża w. Warszawie -w uznaniu zasług 
za całokształt pracy społecznej na polu 
realizacji zadań PCK w ogóle, a za osiąg 
nięte wyniki masowego szkolenia sanie 
tarnego w szczególności nadał ostatnio 
szereg odznaczeń honorowych i dyplo+ ` 
mów. 

Z terenu powiatu bydgoskiego odzna* 
czenia otrzymali: IIE stopnia — ob. dr 
Teobald Wnuk — kierownik Wydziału 
Zdrowia Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Bydgoszczy: IV stopnia — ob. 
Antoni Kubanek — felczer Ambulatorium 
Międzyfabrycznego w Fordonie, ob. Ce» 
cylia Jakubowska — nauczycielką szkoły 
podstawowej w Solcu Kujawskim, oh Ole 
gierd Mierzejewski —. robotnik, absole 
went Państwowej Szkoły Ogólnokształ” 
'cącej Stopnia Podstawowego i Licealne= 
go w Koronowie. Dyplom honorowy — 
ob. Barbara Gniotówna — nauczycielka 
szkoły podstawowej w Koronowie. 

Wszyscy odznaczeni są od kilku lat 
aktywnymi członkami PCK — działacza» 
m: kół PCK dorosłych i kół młodzieży 
PCK na terenie szkół. 


Na ul. Podwale znaleziono bucik 
filcowy dziecięcy. Zgubę można ode- 
brać w redakcji IKP ul. Armii Czere 
wora: 0 T p. a 


ignori 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
GWARDIA BRODNICA 4:1 

W decydującym spotkaniu. piłkarskim 
6 tytuł moralnego mistrza klasy powide 
towej Kolejarz Ib Bydgoszcz pokonał w 
ub. niedzielę Gwardię Brodnica Ww sto» 
sunku 4:1 (2:1). Przez cały czas mecsu 
wyraźną przewagę miał zespół Kolejarza 
Bydgoszcz, w którym wystąpiło kilku za» 
wodników z 1-drużyny. Mimo to atak 
kolejarzy bydgoskich zawiódł na całej 
linii, nie umiejąc wykorzystać licznych 
dogodnych sytuacji podbramkowych. U 
zwycięzców wyróżnił się Nowacki w po” 
mocy, a bramkarz Milkówski obroną Tzue 
tu karnego. Gwardia Brodnica zaprezene 
towała się fizycznie z jak najlepszej stro 
ny, natomiast technicznie ustępowała gos 
spodarzom. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: No” 
wak 2 oraz Piórkowski i Wilczek. Sęe -> 
dziował p. Grenda z. Torunia. 7 


wakacyjmej spektakl „Pieją koguty“ 

będzie się w środę 15 bm. o godzinie 19.30 
W obsadzie rół zaszły pewne zmiany. W 
roli komornicy Anielukie w miejsce S. 
Cichorackiej wystąpi po dłuższej przere 
wie nestorka scen pomorskich Natalia 


sowego szkolenia sanitarnego społeczeń. 
stwa, dorosłych i młodzieży w powiecie. 

Oddział wykonał już roczny plan szko“ 
lenia młodzieży szkół podstawowych w 
102,3 proc. a młodzieży szkół średnich 
w 137 proc. W szkoleniu przewodników 


sów dla dorosłych i młodzieży z ob. An- 
tonim Kubankiem na czele. 


„Podróż do Torunia“ 


STAL NAKŁO — 
KOLEJARZ ALEKSANDRÓW KUJ. 4:3 
W Nakle miejscowa Stal pokonała w 
ub. niedzielę po zaciętej walce Kolejae 


Morozowiczowa, a Marytie będzie L. Le=| 


sowanie w praktyce”. 

Z uwagi ną aktualność tematu obec” 
ność członków obowiązkowa. Jak naj 
liczniejszy udział zainteresowanych mile 
widziany. 


gutówna zamiast A. Koncewicz. Resztę 
obsady tworzą m. in.: H. Krzywicka, G. 
Piotrowska, H. Olszewski, H. Adamczak, 
J. Sadowski, J. Siekierzyński, L. Ćwikli- 
kówna, J. Cywiński i inni. 


Koń wałach półciężki, 
sześć lał UNRRA cena 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Nakładaczki na maszyny płaskle zatrudni natych- 
miast Drukarnia RSW Prasa w B , War- 
mińskiego 14. Zgłoszenia kierować do Referału 
Kadr, (4901k 


Referent płacy i pracy i referent kulturalno- 
oświatowy | współzawodnictwa pracy potrzebny. 
Spóździelcze Zakłady Fryzjerskie, Dworcowa 3. 
(4930k) 
Szofer-mechanik posiadający prawo | kateqoril 
do samochodu „Mack” 10 ton potrzebny od za- 
raz. Warunki płacy wg umowy zbiorowej. Miesz- 
kanie na miejscu, Zgłoszenia Młyn w Łabiszy” 
nie, pow, Szubin, (4928k 


 [EEGeT [M cere 1] 


Pomoc domowa przycho | Sztopery, projektory fil-: 
dnia potrzebna — Byd- | mowe, dźwiękowe i nie- 
goszcz, Seminaryjna 12 me,,. lornetki, mikrosko- 
m, 9 (4927 |py., kupuie i s 
Poszukuję osz ©; sa- | kowska 83. ń 
du, Bydgoszcz, Śniadach|- e aż jed. 
kich 46 m. 1. _ (4933g|Sieczkarkę, maneż jed- 


0 nokonny kupię. Zqżo- 
Pomoc domowa umieją= ssenia Koronowo, Gen. 


ca trochę szyć może Się Stalina 59, (49179 


sce" 
ETIN 


aglosić. 
IKP Bydgoszcz. (4942) 
Pokój duży Bydgoszcz 


ZGUBY i 
zamieńię na Poznań 
Zagubiono Toruniu przy| Adres wskaże IKP Byd- 
przystanku pasar goszcz. (49109 
wym na lawce przy Pl. e E 
Rapackiego torebke dam Pokój obw > ba 
ską łową dowod maży śródmieściu, Oler- 
; osobistymi, pien'ędz- ty IKP Bydgoszcz „4935 
pr wa (49359) 


no (Kasie Aułobusowej 
— Bydgoszcz). Zwrot| Wózek koszykowy gżę- 
wynagrodzę, Rozwadow* | boki, stan dobry sprze- 
ska, Wąbrzeźno, 1 Ma-|dam, Piotrowskiego 5*8. 
ła 13. (4941 (4882q) 


2.500 zł Sprzedam, Tur, 
pow. Szubin, Majewski 
Bronisżaw. (49119 


Pianino sprzedam. Byd- 

goszcz,  Cieszkowskie- 

go 9-13 od 16 do 18, 
(49479) 


Bufet stołowy, piec iro- 
ciniak dobrym stanie — 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP. Bydgoszcz. (49379 
Rower męski chrom stan 
pierwszorzędny sprze“ 
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (49389 
Wózek koszykowy głę- 
boki sprzedam. — Byd- 
qoszcz, Król Jadwigi 15 
m. 1b. (4907 


Puste worki sprzedam 
Bydgoszcz, Kujawska 109 
m. 1. (4931 


Wózek głęboki koszy- 
kowy sprzedam, — Na 
Wzgórzu Dąbrowskie" 
go 2 m, 2, (49369 


Planista zamieni posade 
— warunek mieszkanie 
rodzinne. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „4913', (4913 


Osoba, która prala obru 
sy słyczniu dla Przed- 
szkola TPD 7 Ora 26 — 
proszona ‘est najbliż- 
szych dniach u kierow- 
niczki Przedszkoja. (4944 


Za długi mojej żony 
Antoniny — Juszczakowej 
nie odpowiadam. Jusz” 
czak Stanislaw, Żołędo- 
pow. B ;zcz, 
(49219) 


| zdrowia w Ośrodku Szkoleniowym PCK 


w Sopocie oddział wykonał plan roczny 
w 156 proc., a plan powszechnego szko» 
lenia sanitarnego dorosłych na kursach 
U stopnia — wykonał dotychczas w 85 
proc. plan roczny. Wybitną pomoc w os 
siągnięciu tak pięknych wyników . szko. 
lenia sanitarnego, zwłaszcza wśród mło“ 
dzieży, wykazał Wydział Oświaty Pres 


Pod takim tytułem Rozgłośnia Byd* 
goska PR nada w dniu dzisiejszym o 
g. 15.30 w programie I i II wesołe siu 
chowisko dla. świetlic dziecięcych. 
Audycję opracowali prof. Tadeusz 
Bąblewski i prof. Stanisżaw Stampfl. 

Reżyserem słuchowiska jest Zenon 
Jaruga. Udział biorą artyści PTZP, A 
więc uwaga dzieci. O godzinie 15.30 
spotkamy się przy głośnikach! 


rzą Aleksandrów Kujawski w stosunku 
4:3 (1;2). Było to spotkanie kończące roze 
grywki eliminacyjne tegorocznych finali- 
stów klasy powiatowej. Avoto jak przed 
stawią się końcowa tabela: 

gier pkt. st. br. 


1. Kolejarz Ib Bydgoszcz 6 8 14:12 
2 Kolejarz Aleks. Kuj. 6. 6 15943 
3. Stal Nakło 6 6 11:15 
4. Gwardia Brodnica 6.4 11:13 


Więcej kultury - drodzy wycieczkowicze! 


Niedziela: Słońce praży od same- 
go rana, Na niebie ani jednej | 
chmurki. Wymarzona pogoda na 

żę, toteż tłumy bydgoszczan udają 
się autobusami, kolejką, rowerami a 
nawet piechotą do Chmielnik, Smu-- 
kały, Opłaroca czy Rynkoma, aby 
pow lasów i jezior spędzić niedzie- 
ę. 

A my — to znaczy: ty czytelniku 
i ja spróbujmy się udać za nimi. Po- 
patrzmy jak miększość bydgoszczan | 
spędza czas na „łonie przyrody”. Oto ' 
Chmielniki ai ad a mer 
scomość-mypoczynkowa. W niedzielę 
Chmielniki zpodsbalają się do miel- į 
kiego ulą m którym „rojno i tłocz- 
no . 

Ale zostaomy plażę i restaurację i 
udajmy się w ślad zą licznymi rocza 
sowiczami do pobliskiego lasu. 

Kil inutowy marsz po o- 
tartej przestrzeni i oto ogarnia nas 
chłód i cień lasu. Lecz zamiast ciszy 
przerymanej tylko szumem drzem, 
panuje fu gwar i krzyk nie mniejszy 
niż na bydgoskim targowisku. Nie- 
mal pod każdym drzerem „rozloży- 
ła się obozem“ grupa mycieczkomi- 
czów, Małe bobasy „często i gęsto" 
dobierają się: do krzaków jałoroca 
lamiąc je i niszcząc, ku zadomoleniu | 
swych rodzicór, którzy z karygod- | 
nym pobłażaniem patrzą na te „spor 
lowe wyczyny" swych milusińskich. 
W modach jeziora również tłok! 
Ną brzegu mędkarze zapatrzeni m 
magiczny punkt spławka. W modzie 
— rzesza kąpielowiczów, a na mo- j 
dzie łodzie, żaglóroki i kajaki. | 
Jednym słowem panuje tu ruch ni- 
czym ro mielkim mieście. 

Gdzieś około godz, 17 zaczyna się | 
„odrorót”, Opaleni _ wykąpani byd- | 
goszczanie „szturmem“  zdobymają | 
miejsce m autobusie i bardzo z siebie ' 


zadowoleni roracają m domowe pie- 
lesze. 


A tymczasem teraz, gdy już lasy 
nad jeziorem jezuickim opustoszały 


|, Od maja do mrześnia lasy pod- 
bydgoskie (z całą peronością w Smu- 
kale, Rynkomie czy Opłamcu ta spra 
ma id przedstawia kę poi le- 
zadajmy sobie czytelniku trud i|Piel) dają wypoczynek i wytchnienie 
pójdźmy jeszcze a do lasu r |tysiacom mieszkańców Bydgoszczy. 
Chmielnikach. Ręczę, że się przestra | PYłajmy się teraz z kolei w imie- 
szymy, Na samym rostępie pomitają | AU lasów — ao bydgoszczanie 
nas całe brygady rozbitych butelek, | 959% © zamian 

później zobaczymy hałdy papierów 


| pozostawione przez ;„porządnych wy- 
którzy „tylko nie 


cieczkowiczór” 


į chcieli zabierać ich do domu“. 
| co? 


rzej”. 


I tak jest przez całe 5 miesięcy. 
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Lepiej zostawić je m lesie, Je- 
szcze dalej zobaczymy połamane ja- 
oroce i zniszczoną roślinność. Jed- 
nym slowem „im dalej m las tym go 


Zdaje się nam że poza wielkimi 
szkodami nic. Ale taki stan rzeczy 
nie.może dalej trwać. Jeszcze przed 
nami przeszło pół sierpnia, jeszcze 
mę mrześniu przy dobrej pogodzie 
można myjechać „na zieloną trarokę* 
dlatego też chociaż jest już bardzo 
późno, zacznijmy od zaraz bardziej 
szanormać naszego wielkiego przyja- 


ciela, jakim jest las, (dr 


Po 


KINA a » o í E 
Pomorzanin: Feliks |. 14 
FEAT 16, 17.10, 6.50 Program lokalny 
3.20, 19.30, 20.40) 6 
Polonia: Milczenie jest dnia. 6.52 Komunikaty. 


złołem (16, 18.15 į 20.15) 
Orzeż: Ślub z przeszko 
dami (15,45, 17.45, 20.15) 
Wolność: Aleksander 
Matrosow (16.15, 18.15 í 


13.15 O czym mówi wieś 
16.20 Bydgoski dziennik 
DYŻUR APTEK adwy 16.35 Mi 

Apteka Społ. nr 39 Al. | Mayerbeera, Griega, 
1 Maja 5, tel. 23-46. 


20.15) » Schuberta. 18.15 Koncerł 
Gryf: Hrabia Monte WYST» wy dia Spółdzr'eini Produk“ 
Christo I seria, (15.45, e iT Cyjnaj _Mochel. 18.50 
gn C-n SAARA 16. 16 Woj. Ośr. Szkol. Part. | Rozmowa z korespon- 
i 20) X 5 PZPR: Wystawa o życiu | dentami terenowymi PR. 
Mir: Krwawa vendetta] | walce Feliksa Dzier- | 19.00 Antoni Dworzak — 
(19) żyńskiego. Piąta symłonia e-moll 
EZ Skrzydła- „Z Nowego Świata”, 
mlodzież i Od Tewar- TEATR 19.4 
dy do K (16—24) | ` i , 5 Fragment powie- 
` Bagafela: Śmiak lu-| Wtorek, 14 bm. „Dr A.|Śc Sandora Sasdi'ego 
dzie (20,45) Leśna”, (19,30). „Pieśń życia”, 
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Kukier p eren świata 


Turniej bokserski w Berlinie nie 
nych w aga 


BERLIN, Ww sobotę atiyta wieczórem: 
zakończony został w Berlinie turniej bok | 
serski o akademickie mistrzostwo świa.. 


ta. W finale reprezentant Polski w wa- PU 


dze muszej Kukier spotkał sięz Bułako_ 


Trzeba jednak, przy 
losowaniu i wpadali przeważnie ra doskonałych bokserów ra- 


„nam, jak wiadomo, specjal- 
© lala ża chżorcy nes łe mieli | 


turnieju, Przez , sito eliminacji zdo- 


faworytów tur gęste 
do finału maleńki. łublinianin ukier, który jako jedyny 


o 'tytuk 

ow dalszym ciągu turnieju piłkarskiego 
w sobotę Czechosłowacja pokonała NRD 
3:0 (2:0), zdobywając bramki przez Cejpa 


'wem (ZSRR). Polak stoczył b. dobrą wal |- 


kę z doskonałym przeci em, prze. 
grywając nieznacznie na punkty 1 zdo- 


bywając 7 z kolei srebrny medal dla. | 


Polski. f 

w wyniku walk tinatowych 4 tytuły 
akademickich mistrzów świąta i złote 
medale zdobyli bokserzy ZSRR oraz po 
2 — węgrzy, Rumuni i SKT 
NRD. 

wyniki walk finałowych: musza — - Bu. 
takow (ZSRR) wygrał z Kukierem (Pol- 
ska), kogucia — Stiepanow (ZSRR) poko. 
nał 'Horwatha (Wegry), piórkowa .— So- 
kołow (ZSRR) zwyciężył Iijena (Rumu. 


nia), lekka — Fiat (Rumunia) zwyciężył | 


(Węgry), lekkopółśrednia — Bu- 


phit — Papp (Węgry) paine Tiszina 
(ZSRR), średnia — Nitschke (NRD) zwy- 
ciężył Łazarenko (ZSRR), półciężka — 
Stehler (NRD) wygrał z Jegorowem 
(ZSRR), ciężka — Pierow (ZSRR) poko. 


|= 2 i Svobodę — 1. 


233 Polska spotka się z CSR w me. 
o trzecie miejsce. 

w finałach siatkówki mężczyzn uzyska 
no w sobotę następujące wyniki: Buł. 
garia — Chiny 3:0, ZSRR — Rumunia 
3:0, Rumunia — Chiny 3:0, CSR — Buł. 
garia 3:0. 

Wszystkie drużyny rozegrały po 2 me, 
cze, przy czym bez porażki są dotych. 
czas ZSRR í CSR. . 

w siatkówce kobiet Bułgaria przegrała 
z ZSRR 0:3 i z CSR 0:3. O pierwszym 
miejscu w tumnieju zadecyduje bezpo- 
średni mecz ZSRR — CSR, który odbę, 
dzie się 13 bm. 


W koszykówce męskiej wszystkie dru. 
żyny, za wyjątkiem Chin, rozegrały po 
2 mecze, ZSRR, Bułgaria 1 Węgry pro- 
wadzą w tej kolejności, mając po 2 zwy. 
cięstwa. 

W koszykówce żeńskiej prowadzą zde- 
cydowanie reprezentantki ZSRR, które 
wygrały dotychczas wszystkie 4 rozegra- 
ne mecze. Na drugim miejscu znajduje 
się Bułgaria przed CSR. Polska ma 2 
zwycięstwa i 2 porażki i jest na 5 miej, 
scu. 


k 


DOTYCHCZASOWY PODZIAŁ MEDALI 
A złote srebrne brąz. razem 
ZSRR 


Wegry 
NRD 
Polska 


Obok piłki nożnej i boksu, największą popularnością cieszą się w 


Polsce' motocyklowe 


ścigi na żużlu. Szybkość orientacji, brawura 


i odwaaa jeźdźców entuzjazmują dziesiątki tysięcy widzów. Publiez» 


ność bydgoską czeka niebywała atrakcja. Oto na 
ligowa Gwardia urządza wielką i mprezę 


torze bydgoskim 


pt. Criterium asów, które 


miało odbyć się już w najbliższą niedzielę, jednak ze względu na prze 


sunięcie rozgrywek żużlowych z 26 na 19 bm, — 


sunięta na termin późniejszy, 


— impreza została prze* 


Na zdjęciu widzimy efektowny moment na wirażu, który „biorą” za 


wodnicy na pełnym gazie. 


Fot. Arczyński, Wrocław 


Unia, Górnik i CWKS 


przodownikami ligi żużlowej 


W zawodach żużlowych o mistrzostwo 
Ligi uzyskano 12 bm. następujące wy. 


11:4 


Ogniwo Sopot 
Gwardia Bydg. 


we Wrocławiu Gwardia wygrała za 
Spójnią 32:20 pkt, Najlepszym zawodni. 
kiem drużyny zwycięzców był Raniszew 
ski który wygrał wszystkie biegi, zdoby. 
wając 9 pkt. Najwięcej punktów dla 
Spójni zdobył Kupczyński — 6 pkt., któ. 
ry startował po raz pierwszy w zawo» 
dach żużlowych. 


W 428 CSR 
nał Bene (Węgry). Kukier PCD SOPOT. W międzystrefowym meczu te KAZNOWSKI NAJSZYBSZY 
—— | Indonezja nisowym o drużynowe mistrzostwo Pol. | w Katowicach Budowlani uzyskali wy. 
3- i fr ję" | ni eer ski Ogniwo (Sopot) wygrało z Gwardią | nik wosk Włókniarzem 27:27. Zwy 
GAT ped ; cięstwo, w myśl przepisów, uzyskał jed, 
EE -Ç on na w dow: Dla Polski medale zdobyli pływacy — | (P79goszcz) 11:4, kwalittkując się do fl. | x, wnókniarz, który. zdobył większą 


Dalsze zwycięstwo Stali Ziel. Góra 


Podczas gdy piłkarze I 1 II Hgowi pau. 


OWKS (Bydgoszcz) — nie odbył się. 
1. Stal Zielona Góra PR 


10, lekkoatleci — 6, bokserzy — 4, wio. 
ślarze — 3. 


nałowego spotkania z Ogniwem (Szcze. 
cin), 


ilość pierwszych miejsc. Najlepszy na 
torze był Kaznowski (Włókmiarz), który 
wygrał wszystkie biegi. 


guja, cała uwaga świata piłkarskiego I Í ń m 
zwrócona została na tzw. „trzeci frant“, | 2. Kolejarz Leszno 3.4 : dó DOBOROWY DUET: SPYRA — DZIURA 
na którym rozgorzały, prawdziwe walki | 3. Kolejarz Szczecin 4 4 11:8 szcz p ywac EC re or w iW Ostrowie Górnik wygrał ze Stalą 
o punkty i ewentualny awans. Podobnie | 4. Stal Gdańsk 3 3 4:5 a 35:17 pkt. Najlepszymi zawodnikami 
jak piłkarze II ligowi, zespoły ubiegają. | 5. Gwardia Koszalin 301 5:89 na mistrzostwach Pomorza nika seda ma i Spyra, którzy Toin 
ce się o awans do II klasy państwowej |6. OWKS Bydgoszcz 2 0 4:6 orët biegi; Spi 
Rua A IV DS Í Gaia iii Na mistrzostwach pływackich Pomorza 1:18,6 na 100 m grzbiet, Mróz (Kol. Byd. | ee STA Ae AO E 
est drużyna Sta- | Kolejarz (Pruszków) — Włókniarz Ib padło 7 rekordów okręgu, co dobitnie | oszcz) 34,6 na 50 m z wranatem; Gunde. | CPS czas dnia 1:35 min. 
w grupie I rewelacją j sę świadczy o stałym podnoszeniu síi - f lówna (Sp. Gru :41 1 grzb: i 
M zielonogórskiej. Młody ten kro | Łódź) 3:0 (2:0). niigi ae UEN REDE ską zau TABELA LIGI ŻUŻLO 
NP af, | Ero x Gwardia (Olsztyn) — CWKS Ib 0:2 (0:1). ziomu pływactwa pomorskiego. Wiśniewski (Sp. Grudz.) 8:26,8 na 500 m r 
m gł pok yat pokonał nmajgroźniejsze | Spójnia (Tomaszów) — Budowlani (Bia Rekordy ustalili: Kriese (Kol. Bydg.) | klas.; sztafety: Kolejarz Bydg. — 3:43,6| 1: Unia 6 10 185:127 
go pa bir m pad z Gdańska 4:1. Niespo | łystok) 7:0 (3:0). na 5X50 m dow. kobiet i powtórnie —| ? Górnik. 7 10  180:141 
zy: y sprą GRUPA 1m Pod żaglem 3:39,6 min., sztafeta Spójni. Grudz. — | 3- CWKS 6 -10  176:148 
wit bydgoski OWKS, w barwach’ które. Włókniarz (Krosno) — „ Ogniwo Ib Kra 7 2:35,4 na 5X50 m dow. mężczyzn. * 4. Gwardia 6 8  191:127 
go gra przecież kilku dobrych: piłkarzy. | ków), 2:0 (1:0). Poznań - 2 4:1 5 W ogólnej punktacji zwyciężyli pływa. k Qen ; : 6  161:158 
X Lubi cy Spójni Grudziądz gromadząc 346 pkt. | 6 owian. 4 174:147 
A asg pb owoc dc zapa An e (Kraków) — Gwardia (Lublin) Bydgoszez y przed Kolejarzem Bydg. 341 pkt. i Gwar. = pa 6 4  161:159 
e . - A> 3 F- i e : 
on CWKS i Kólejsria z Pruszkowa. dego O KA bra Na Tene kierskim pod op dią Toruń 136 pkt, hi sesa li r s uw 
* — Ogniwo (Wrocław) | niem odbyży się pierwsze w Polsce p > 10. Spójnia ) 
w grupie IIĘĄ IV sytuacja jest jeszcze „3. (1.5. międzymiastowe zawody żeglarskie Budowlani Chojn. p EEES A i o 


na razie niejasna. W grupach tych nie 
wyłonił się żąden zdecydowany faworyt. 
Zarówno bowiem Stal Skarżysko, jak i | 
reżerwa Ogniwa Kraków (III grupa) oraz 
Górnik Radzionków, Unia Racibórz czy 
nawet Kolejarz Świdnica (grupa IV) -pój 
dą „łeb w łeb“ aż do ostatniego gwizdk: 

sędziowskiego kończącego rozgrywki. ~ 


` Górnik (Ruda Ś1.) — Kolejarz (Świdni. 


| ca)” 2:3 (1:0) 


Poznań — Bydgoszcz. Wygrali gospo” 
darze 24:15. 


 Anyżensk (AZS Toruń) mistrzem skiff-u 


na regatach juniorów w Poznaniu 


Budowlani Bydg. 2 : 0 


CHOJNICE. W rozegranym meczu piła 
ki nożnej o mistrzostwo okręgu junio“ 
rów gospodarze odnieśli zasłużone zwye 
cięstwo nad imienniczką z Bydgoszczy 
w nikłym stosunku 2:0 (1:0). 

Bramki zdobyli: Bluma i Litkowski po 


Towarzyskie galopy 
ligowców 


Wykorzystując przerwę w rozgryw. 
kach, drużyny ligowe zorganizowały dla 
„rozruszania kości" szereg spotkań to- 


awansie w grupach tych zadecyduje też| pozNAŃ. Na jeziorze Rusałka pod | Dwójki podwójne juniorów: 1. Budo, 1 s k warzyskich, jako sprawdzian formy 
chyba ostatnia kolejka: rozgry wek Póznańiem odbyły: się ogólnopolskie rel |'wlani (Płock) 3:43,2. i (Szy | szat ocdyanjęwę akt Ski gw: 
GRUPA I gaty wioślarskie w konkurencji pam ; Osemki żuniorów: 1. Kolejarz (Byd. Ogniwo Kr. 1l © 4 zbiedzy iope oika nnii 25 
Stal (Zielona Góra) — Stal (Gdańsk) | 9742 mistrzostwa Polski juniorów, które | goszcz) 3:10, 2. Stal (Bydgoszcz) 3:13,1. Stal Ra d. . rsa; sie A WE AN 
4:1 (2:0), Kolejarz (Szczecin) — Kolejarz zgromadziły osady z 19 klubów. | Jodya juniorek: 1. Łopińska (AZS | miejscową. Gwardię 5:0. 
(Leszno) .2:2 (1:2), Gwardia (Koszalin) — W punktacji ogólnej zwyciężyli Budo. | Poznań) 3:56,1, 2. Kozielska (Budowlani | KRAKÓW. W międzystrefowych zawo- 


EE OE 


wlani (Płock) 82 pkt. przed Kolejarzem 
(Bydgoszcz) 76 i Ogniwem (Kalisz) 57. 
Za wyjątkiem biegów ósemek kl. 


> |się'na dystansie 800 m, pozostałe 9 bie- 


Ą 


Musiał nie przyniósł nam wstydu 
w. Berlinie, Po. zwycięstwie. nád } 


Frantzem, uleg! m półfinałe po bra- w Melbourn (Australia), pg czym zwy» 
cięzca spotka się z obrońcą pucharu — 


muromej walce. „samemu! mistrzomi 
olimpijskiemu Y Europy — Pappawi, 


ADMINISTRACJA 
20). Teotefon 


JA 1 
Aruri} 


REDA I: 
al. Czerwonej 
DZIAŁ 


Prenumerata‘. pocztowa 3,60 zł, przez 


miesięcznie Rękopisów 


OGLOSZEN, W BYDGOSZCZY 
al. Generalisstmusa Stalina 2 (Pod Arkadanii), Tel. 24-29. 


niezamówionych Rędakcja 


gów rozegrano na trasie dł. 1000 m. 

w regatach “ osad żeńskich zwyciężyły: 
"czwórki półwyścigowe (bez klasy) Unia 
(Chełmża) 4:22, 

ósemki kl. III — Spójnia (Poznań) 4:02, 
ósemki kl. I — Ogniwo (Kalisz) 3:43,0. 
"Bieg o mistrzostwo Polski juniorów 
i juniorek: 
l jedynki juniorów: 1. Anyżewski (AZS 
Toruń) 4:05, 2. Pruczkowski (Unia Krusz. 
wica) 4:06,4. 

Czwórki juniorów: 1. Unia (Kruszwica) 
3:52,.2. AZS (Poznań) 3:57. 


"USA — Szwecia 
„6 puchar Davisa 


a NOWY JORK. W finale strefy amery- 
 kafiskiej pucharu Davisa USA prowadzą 


z Kanadą 3:0; 
samym udział w finale międzystrefowym, 


| europejskiej — Szwecją. 
Męcz ten odbędzie się w grudniu br. 


* Australią. 


W. BYDGOSZCZY 
ar 33-41 | 33-42 


róznosiciela 3.90 zł 
nie 


zapewniając sobie tym 


ha spotkają się ze FwYSJRoY0 strefy 


URZĘDY 


Płock) 4:04,5. 
Czwórki juniorek: 1. Budowlani (Płock) 


III | 3:16,8, 2. Spójnia (Barcin) 3:20. 
$| kobiet i jedynek juniorek, które odbyły 


dach o drużynowe mistrzostwe Polski wi 
tenisie Ogniwo (Kraków) wygrało ze Sta | 
lą (Radom) 11:4, 


Siatkarze Szubina 


rewelacją mistrzostw Gwardii 


W ubieglą niedzielę maleńka po” 
morska miejscowość Potulice  byża 
świadkiem rewii najlepszych siatkarzy 
Zrzeszenia Sportowego Gwardia, któ- 


Kraków najlepszy 
wśród koszykarzy Gwardii 


KRAKÓW. Z udziałem 8 drużyn mę. 
skich, reprezentujących okręgi: Byd- 
goszcz, Gdańsk, Katowice, Kielce, Poz. 
nań, Warszawę i Wrocław oraz 3 drużyn 
żeńskich odbyły się w Krakowie ogólno- 
polskie mistrzostwa ZS Gwardła w piłce 
koszykowej. 

Drużyny męskie podzielono na dwie 
grupy. Tytuły mistrzów grup zdobyły 
zespoły Warszawy i Krakowa. W meczu 
finałowym Kraków pokonał Warszawę 
55:27, zdobywając tytuł mistrzowski. W 
turnieju drużyn żeńskich I miejsce zajął 
również Kraków = Warszawą i Byd. 
goszczą. 


ODETE EO CE, 
PRENUMBRA TĘ ZIECONĄ PRZYJMUJĄ DO156 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIŁk 
| AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861, 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", 
, ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 1 33-42. 


WYDAWCA: SPOŁDZ, WYDAWNICZA 
WARSZAWA, SNIADECKICH 1A 


rzy spotkali stę tam w mistrzostwach 
wojewódzkich, Udział w mistrzostwach 
wzięży drużyny Szubina, Torunia, Gru- 
dziądza, Trzeciewnicy, Sępólna i Byd- 
qoszczy. 


Po całodziennej batalii tytuł mistrza 
zdobyła niespodziewanf6: drużyna Szu- 
bina zżożona z młodych zawodników, 
wyprzedzając takie ośrodki jak Gru- 
dziądz, Toruń czy Bydgoszcz. Ogółem 
rozegrano 15 spotkań, Bezpośrednio 
po zakończeniu mistrzostw ustalono ka- 
dre wojewódzką siatkówki ZS Gwardia, 
w skżad której weszli najlepsi siatka- 
rze mistrzostw. Kadra ta została zgru 


powańa na specjalnym obozie w Byd- , 


goszczy skąd 17 bm. uda się do Wro- 
ciawia na Mistrzostwa Centralne ZS 
Gwardia w siatkówce. 


A oto ostateczny układ drużyn po 
mistrzostwach wojewódzkich: 1) Szu- 
bin, 2) Grudziądz, 3) Bydgoszcz, 4) Trze 
ciewnica, 5) Sępólno, 6) Toruń. 


50%% 
odpowiadamy 


OGŁOSZENIA drobne 
opłata za 10 stów. 

milimetr.: w tekście 10 
3— zł za I mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 20— zł 
za | wiersz Ż.łamowy (za tekstem W niedziele 1 swięta 
drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


Bytomskie Ogniwo po wizycie w Byd. 
goszczy odwiedziło Gdynię, by przy 
okazji przejechać się po Kolejarzu 2:1. 

Pretendent do I Ligi krakowskie 
OWKS przegrał niespodziewanie 35 w 
Zduńskiej Woli z tamtejszym Włóknia. 
rzem. 

Pierwszej porażki w tym sezonie dozna 
ła Il.ligowa Gwardia z Warszawy. Wy, 
cieczką do sosnowieckiej Stali zakończy. 
ła się przegraną 1:2, co nie stwarza we. 
sołych horoskopów przed finałowymi 
spotkaniami międzygrupowymi. 


E oi, 


„„natomiast na 100 m żabką, łodzia 
nin był nie do pobicia... 


pu 1.50 zł za słowo. Miimalna 
Maksymalna tość 80 słów Ogłoszenia 
zł za tekstem 450 zł nekrologi 


„IKP“ nar VI-140 
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